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A lk a z a r  w y s a u zo n y  w  pow ie trz e
Załoga zdołała sie przebić prz^z oierścień oblegających

M a D R Y T , 18. 9. H istoryczny 
poarabski zamek A lca za r w T o le 
do, bohatersko broniuny przez 
700 kadetów i 200 oficerów  oraz 
około 200 osób ludności cyw ilnej, 
został wysadzony w  pow ietrze.

Wybuch był nadzwyczaj gw a ł
tow ny i zn iszczył zamek zupełnie.

Pon iew aż fron t zDliża się coraz 
bardzie j ao Toledo, ewakuowano 
ludność, zmuszając ją  do obozo
w an ia  pod gołym  niebem. Los 
wspaniałych arcyazie ł sztuKi i ar 
ch itektury z katedrą prymasów 
H iszpan ii i arabską Bramą Słoń-

Nieusiępiiwość Anglii
L O N D Y N ,- 18, 9. M in ister ko

lon ii Orm sby Gore w  przem ów ie
niu wygłoszonem  Wczoraj w Stan
fo rd  ośw iadczył, że polityka an
g ie lska  w kwestii palestyńskiej 
p iera  się na niewzruszonych pod
stawkach. Rząd angielski n e ze j
dzie z raz ob ianej lin ii, nie zno
szą go dc tego ani strza ły  skie
row ane w  pierś żołnierzy angie l
skich, an i'żadne akty gwałtu, sa
botażu czy teroru. Rząd angielski 
•ns. wszystkich odcinkach swoje; 
p o lityk i%pracuje dla pokojU, stąd 
czerp ie  siłę  swej n ieustęp liw ość.

ca na czele w yda je się być bar
dzo zagrożony.

S E W IL L A , 18. 9. K rążą pogło
ski, że część oblężonych w A iea- 
zarze kadetów zdołała przedrzeć 
się i że obecnie znajau ją się oni 
w drodze do złączenia się z operu 
ją tym i w  okolicach Toledo ar
miami powstańczymi, W ysadze
nie w pow ietrze pustego A lcaza- 
ru miało być aktem bezsilnej zem 
sty wojsk komunistycznych, któ
re lada dzień zmuszone zostaną 
do w ycofan ia  się w kierunau na 
M adryt.

K rą żą  także w ers je , że kadeci, 
w yczerp an i głodem? za g ro żen i 
b ra k itm  am u n ic ji, zam ie rza ją c  
przeD ić s ię  p rzez  o b le ga ją cych  
sam i w y s a d z ili tw ie rd zę  w  p ow ie  
trze.

A T A K  PO W S TA Ń C Ó W

H E N D A Y E , 18. 9. Specjalny 
wysłannik agencji Havasa donosi 
z Hendaye, że wojska powstań
cze opanowały miasteczko Orio, 
oraz znajdu jące się około niego 
ważne pozycje strategiczne. W  
związku z tym lin ia fron tu  zbliża 
się coraz bardziej do B :lbao, na 
który teraz k ieru je się atak wojsk
powstańczych.

Równocześnie na fronc ie  po
łudniowy m wojska rządowe ponio 
sły klęskę pod Talaverą, tracąc 
508 ludzi w zabitych, licznycn 
jeńców i park am unicyjny, przy
czem dowodzący nim* gen. Ascen- 
cio sam tez dostał się do niew-oli. 
W  G alicji zlikw idowano ostatnie 
ośrodki oporu komunistycznego.

P O W S T A Ń C Y  B O M B A R D U JĄ
M a d r y t

M A D R Y T , 18. 9. Samoloty pow
stańcze bombardowały wczoraj 
dworzec ko le jow y w M ódrycie 
oraz gmach m inisterstwa obrony 
narodowej. Jeden z pocisków 
wpadł do gabinetu prem iera Ca- 
ballero. W obec dokonanego zn i
szczenia część biur m inisterstwa 
zosiała przeniesiona dc innycn 
gmachów rządowych.

Starożytny Alkazar, gdzie garstka bohaterów broniła się przed na wałą czerwonych 
czątku rew olucji w H iszpanii, w ysadzono w pow ietrze.

wojsk od po-

N a s z a  l l n i a a  p e e B z a & B u
Obejm ujem y pismo. M isimy 

powiedzieć Czytelnikom po co? 
P ierw szą, krótką odpowiedź na 
to pytam e pragniem y dać ju ż

Tajne  o b ra d y

K o m i n t e r n u  w  W a r s z a w i e
Thorez spotkał się z Manu.ls/um

P A R \ Ż , 18.9. ( te i* W ł.). Na 
m arginesie nagłe j j»l - •"óż; Yho- 
reza do W a rsza w y , stw ierdza pa
r a * !  „A m i nu P eu p le “ , żc w szy
stkie in form acje o przebiegu tej 
podróży, jak ie  uaazaty się w  pra 
jie , Są inspirowane przez samego 
Thureza. Starał się on za »u ge r  -
w ać  czytelnikom , że wycieczka ta 
m iała coś wspólnego z po„rc... 
flc Po lsk i francuskiego m inistra 

handlu.

Być może, pisze dziennik, że 
Th o rez  odbył rozm owy z  szere
giem  polskich działaczów  poli
tycznych ale ponadto —  o czym 
prasa m ilczy —  n a t y c h 
m i a s t  p o  p r z y b y c i u
d o  W a r s z a w y ,  s p o t k a ł

s i ę  z g e n e r a l n y m  s e -
k r e t a r z e m  K o m i n t e r 
n u ,  M a n u i l s k i m .

Podobno zaraz po oświadczeniu 
Tnoreza, że K. P  F ran c ji poprze 
rząd, ambasada s°w iecka w  P a ry  
żu otrzym ała szyfrow any depeszę 
z  M o»kwy, w której Kom m tern na 
kazyw ał Thurezowi, aDy natych
miast przybył do W arszawy.

Spotkanie wyznac-zone zostało 
tu, a nie na terytorium  ZSRR, 
przede wszystkim  dla zachowa ■ 
n ia pozorów, że instrukcje dla K. 
P . F ran c ji nie są dawane przez 
Moskwę.

Czy Thorez 
b y ł  w  h a s t  A l e ?

B E R L IN , 18.9. (te j. w ł.). „Vol- 
kischei Beobachter“  pisze, że 
wbrew  komunikatom p ra s j, Tho 
rez powrócił do Paryża  nie 
wprost z W arszawy, lecz tymcza

P o g c d n ie
Stan pogody w ciągu dni najbliż

szych nit ulegnie większym zmianom. 
Po chmurnych i mglistych rankach, 
dniem będzie dość pogodnie i ciepło, 
przy słabym naogól ruchu powietrza.

sem odbył poa zm ien ion ym  naz- „L a  P a s s io n a r ia " . Podobn o Srno. 
w isk iem  pod róż do M oskw y, lań sk itm u  ma być pow ierzon a  
g a z ie  podobno m*ał bardzo Durzli kon tro la  nad kom u n istycznym i 
w ą  rozm ow ę ze S ta lin em  i p reze- zw ią zkam i zaw odow ym i.

sem K o m in a m i,  DumtrOwem KtO DęilZie PaFtępCą? 
Podobno zarzucano Thorezow i, ze T T  R •_
proces sowietyzacyi F ran c ji od- , A  .
bywa się w  zbyt wolnym  tempie. * *  O T a c y j n ; gazeta „W ozroz

t «n a d t «  z .  ądano, aby w  ii jk rtf, f S '  . 2 S J S  * *
szym czasie położył kres antyko
munistycznemu ruchowi, zapo
czątkowanemu przez b. komunistę

głosek o chorobie S ta lina:
„Jeże li to jest prawda, ze Sta

lin zejdzie z w idowni, to wyłoni

Doriota. Zdaniem M oskwy, ruch f i * . natycIlIJłiast kwestia “ -s t*p cy
ten jest dla komunizmu niebez
pieczniejszy, n iż L ig i  Pa tr io tycz
ne.

Cytu jem y na odpowiedzialność
niem ieckiego dziennika.

Thorez „wyciąga dłoń 
do katolicyzm ^

P A R Y Ż . 18.9. (te l. w ł.). Cała 
prasa paryska zamieszcza z iro 
nicznym i komentarzami Ust Tho- 
reza do deputowanego Merouta

i nie w yda je się prawdopodobnym 
aby szczytom komunistycznym u- 
dało się i tym razem, jak w cza-
s c przev. leku- j choroby Lenina, 
u form ować suis generis radę re
gencyjną.

„R egen tam i" by-li wówczas:
Trocki, Zinow jew, Kam ieniew  i 
Stalin. Dziś T rock i jest na wyg 
naniu z rozkazu Stalina. Zmo- 
w jew  i kam ien iew  rozstrzelan i z 
rozkazu tego Stanna. A teraz,

w “ którym szef komunistów wy-1 J j *  zejdzi. czwa rty z teł ra
■-aża swe ubolewanie z powodu y ' 7 H 'rizle je g 0 następcą, 
antykatolickiej dem onstracji ki - 
munistów, jaka odbyła się na jed 
nym z przedmieść Paryża.

Thorez tw ierdzi, że komuniści 
dążą obetn ie do pojednania się ze 
wszystkim i partiam i, nie wyłącza 
jąc katolików, do których „P lenv 
si w yc iąga ją  dłoń".

Cynizm ten spotkał się z ostrą 
odprawą ze strony prasy katolic
kiej.

Nowy pełnomocnik 
Kominternu we Frsncii

dziś. Dalszą, bardziej szczególe- j ślić na podstawie przeżytych lat. siłą wewnętrzną swej prawdy,
Wą odpowiedz-ą będzie nasza 
działalność publicystyczna.

* *' *
Człow iek na jbardzie j beztroski 

nie może dziś pow iedzieć, że jest 
zadowoion j z obecnego stanu my
śli po litycznej i pracy politycznej 
iudzi stojących  na najbardziej od 
powiedziałnych stanowiskach. Za
daniem naszego pisma nie będzie 
ani sama analiza istn iejącego 
zła, ani powtarzanie tysiąca p lo
tek, ani rzucanie złośliwych oskar 
żeń dla pustej satysfakcji —  ale
zaradzenie złu.

Nieszczęściem  Polski są różne
go rodzaju podziały. P ierw szy 
podział, najw ażn iejszy ,to podział 
na wyznawców  światopoglądu 
m ateria listycznego i na wyznaw
ców światopoglądu idealistyczne 
go. L in ia  podziału jest tu zama
zana. Rą ludzie przyznający się 
giuśno do św iatopoglądu idea li
stycznego, a mimo to u legający 
potwornemu ciężarow i przesądów, 
n iew iary i całego ducha epoki „po- 
zytyw izm u". Ludzie ci, głosząi 
idealistyczny św iatopogląd, rów 
nocześnie z zarozum iałą iron ią i 
btzmyślną n iew iarą odnoszą się 
do tych poglądów, które są tylko 
koniecznym wnioskiem z odrzu
cenia św iatopoglądu m ateriali 
stycznego.

D ruga lin ia  podziału, to lin ia 
dzieląca cały naród na ludzi poko
lenia Drzedwojennego i powojen
nego. N ie  jest to bynajm niej g ra 
nica wieku, którą dałoby się okre-

dniu dzisiejszym  pismo nasze ob jęte zostało przez Spółkę 
W ydawniczą „A B C "  i w-ychodzić będzie pod redakcją dr. W ójcie- 
cha Zaleskiego.

■ -smo nasze prowadzić będziemy w  duchu bezkompromisowej 

myśli narodowej. W alcząc o nowoczesny, zgodny z potrzebami na 

rodu, a w yn ika jący z zasad chrześcijańsk ich  ustrój polityczny, 
społeczny i gospodarczy, chcemy przem awiać do wszystkich ucz

ciwych Polaków , odkładając do lamusa spory orientacyjne z cza

sów w ie lk ie j w ojny i nienaw iści partyjne na tym tle  wynikłe. 

Dążyć będziemy do zw iązania w  jedno ogniwo wszystkich w y- 
B E R L IN , 38.9 (ta l. w l.) Pary- siłków, zm ierzających do budowy nowej Polski, Polski naprawdę

i L J Z Z r S Z L  J  H°1 p a n -  -p raw led liw e j, «  *  „ W .  obcyO, i k.

S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  „A B C " 

Kantor naszej administracji mieścić się będzie 
przy Al. Jerozolimskich 3 (róg Brackie]), gdzie też 
przyjmowane będą zlecoria ogłoszeniow e oraz za
mówienia prenumeraty. Telefony redakcji pozostają 
niezmienione.

To  jest bardzo istotna i głęboka 
różnica stosunku psychicznego do 
PolsLi.

Ludzie pokolenia przedwojenne
go za cel swych w alk uważali zdo
bycie n iepodległości. Po  je j  zao- 
byeiu w yczerpali się. Uznali g łó w 
ny cel swego życia za osiągnięty 
i wobec nowej rzeczyw istości za 
ję li postawę bierną, tjw aża li, że 
trzeba bronić tego, co jest,, że 
trzeba się tem, co jest, zadowo- 
inić. Zdobywszy Polskę, zaspokoi
li swój instynkt zdobywczy. M y
ślą nawet nie wychodzą poza 
horyzont, który jest już ciasny 
dla pokolenia powojennego. W y ją t 
ki, nawet wspaniałe, n it podwa
żają reguły.

Stosunek psychiczny pokolenia 
powojennego do Polski jest zgoła 
inny. N ie  zadawalnia się ono 
ttm, że Polska jest, a myśli o 
tym, co Polska ma zrobić. N ie  
myśli o tym, jak Polska ma Ob
ronić się i zabezpieczyć, a o tym, 
co Polska ma tworzyć.

Czy to już wszystkie lin ie po
działu? O, n ie! Jest jeszcze mę
cząca, irytu jąca całe pokolenia 
powojenne, ldezrozum iała dla n ie

którą w w alce z w rogim i żyw io
łam i wspierała siła oręża polskie
go. Dziś, wobec trium tu dążeń 
do pognębienia pierw iastka Bo
skiego w  człowieku u jednych są
siadów, a pogańskiego ’ pojm owa
nia idei narodowej u innych, P o l
ska oparta o własną silę, ma 
przed sobą szczególną m isję do 
spełnienia. Jeżeli spełnić ją  po
tra fi, zajm ie w Kurupie stanow i
sko p izcdu jące. •

Zwalczać będziemy w rogie prą
dy m ateriajistyczr.e i usuwać ieft 
zgubny wpływ  na duszę narodu. 
Dążyć będziemy do p -zerw am a 
raz na zaw-sze współżycia narodu 
polskiego z żydami, którzy od w'ie 
ków byli szrrzycieiam j m ateria liz 
mu, w jego  starszych j nowszych 
form ach socjalizm u, kapitalizmu 
i komunizmu.

O dpow iadając na pytanie p ier
wsze, czy jesteśm y m a ier ia lis t i-  
mi, czy idealistami, daliśmy ju ż 
zarazem odpowiedź na pytanie 
drugie, czy nasz stosunek do P o l
ski jest bierny, obronny, zacho- 
wau czy, czy też pragniem y by na 
ród był czynny, tw órczy i zdo
bywczy.

. . .  , . , W reszcie odrzucamy bezwzględ
go. lim a podziału, wyznaczona • . . • . . .U  i nie 7 całkow icie wszelkie
przez wzajem ne niechęci,

spery,
. . , p rz e z : w yn j y e z dawnvcli różn ic orjen-

wciąz wskrzeszane obrazy walk z tacyjnvch . party nycłl k($rc , ,e
zapomnianej przeszłości, przez ja- ! ^  odzv nlem istcvt_

u s an ag llzrn?> sięga jące jesz- nycy, różnic w poglądach na przy 
cze kom a 3K  stulecia. Ta lin ia  j &zl9§-
podziału utrzymywana jest ś w fe . , T e  0 (M  th  p0gI dów
dom.e, celowo przez agentów  m ię -< , ,    . . . .
, , ,  , v są w sp me nam i całej nowoczes-
azynarodowek, przez loże, no i i •

■ L, • . . .  ’ e j m vsli narodowej. W yznaczają
wreszcie przez ludzi., którym ma- i • • . ,
, . . . .  , . . . . one l i n i ę  z j e d n o c z ę -łe zaw iści i am bicje przesłan iają .J ^  . . n i a, po k tóre, będziemy kroczyc
oczy, mając jasne spojrzenie na z uporei,; n iezachw .an jm  i : całą
rzeczyw istość naszych dni. siłą, na jaką stać nas będzie, z si

Beobachter" donosi, że do P a ry  
ża przybył nowy pełnomocnik K ° 
minternu. G rzegorz Smolański. 
Podobno włada on 8 ma języka
mi i jest wybitnym  mówcą, Smo
lański ma, pozostając we Francji, 
śledzić za komunistycznym ru
chem Hiszpanii, i podtrzymywać 
w tym celu stałj kontakt ze słyn
ną komunistką hiszpańską, Dolo
res, znaną pod przezwiskiem

fsp.obójmy znaleźć dla siebie ją, którą m ierzyć byśmy pragnęli 
iriejsci wśroa tych 1 inij podziału, zakresem naszych zamierzeń.

Należym y do te j grupy, bardzo j Jedynvm krvtenum duszy lu- 
licznej kt„ra w yznaje swiatopo- dzi b dz‘ e dla na? lCh czystość 
głąd Idealistyczny, dla której ce- morallta . g o d n o ść  ich poczynań 
leni najwyższym  życia jest wa |s iJeami nowoczesnej myśli naro 

& o spełnienie przez naród poi- •)owej w Polsce. Życzymy subie 
sal wyznaczonych mu przez B o -1 współpracy i sym patji ze strony 
ga przeznaczeń, zapewn'enie Pol- ( wszystkich, którzy są te j myśli 
sce przez w ielkie re form y spo- wykonawcami j mają siłę woli, 
łeczne i gospodarcze nowego ła- niezbędną do je j  bezkomprom-so
du opartego o sprawiedliwość ka
tolicką.

Uważamy, że osiągnięcie tego 
najwyższego na ziem i ideału przez 
Polskę da je j  prawo moralne do 
rozszerzenia zakresu swego w ła 
dztwa, nawet przez granice e t
nogra ficznego pojęcia Narodu.

Duch dziejów  Polski, mimo 
wszystkich UDadków i poniżeń, 
był zawsze duchem zdobywczej 

| idei, p rzyciągającej inne szczepy

wego wcielan ia w  życie, bez 
względu na to, za jakie kratki par 
ty jne i organ izacyjne zagnało ich 
dotychczasowe życie polityczne. 
Now e życie wym aga n ieodwołal
nie nowych form  działania.

Do wszystkich szczerych w y 
znawców nowoczesnej m yśli naro 
dowej w Polsce w yciągam y rekv. 
DO N IK O C O  M NIEJ i dc n iko ’ 
go Y/IĘCEJ. Oto nasza „ lin ia  po
działu.
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Slum odpowiada
w Imieniu Francji Hitlerowi

P A R Y Ż , 17 9. Prem .ęr Blum 
w ygłos ił przem ów ienie p rze i ra 
dio, w którym  podkreśliwszy przy 
w iązan ie p rzew ażającej w iększo
ści narodu francuskiego do tra
dycji rew olucji francuskiej i sy
stemu rządów dem okratycinych, 
m. in. pow iedzia ł:

F rancja  nie zam ierza narzucać 
żadnym innym narodom rasad 
rządzenia, które uważa za n ijrok  
sądniejsze i najsłuszniejsze. Sza
nuje ona ich suwerenność, po
dobnie jaJ. wymaga poszanowania 
swej własnej suwerenności. Fran
cja odrzuca wszelką Id eę  kruciaty 
lub w ojny represyjnej P rzyczyny 
grożące wojną, ciążące nad św ia
tem, są i tak dosyć poważne. —  
F rancja  nie chce czynić ich jesz
cze groźn iejszym i przez zam iary 
krucjaty m iędzynarodowej, czy 
to na rzecz idei, która uwaii. za 
słuszne i dobre, czy t e i  przeciwko 
systemom, które zdaniem je j są 
złe i mylne. F rancja  pragn ie żyć 
w  spokoju z wszystkim i naroda
mi św.ata, oez względu na ich u- 
stro j wewnętrzny

Francja  gotowa jes t współpra
cować nad konsolidacją i organ i
z a c j ą  p o k o j u  z wszystKimi naco 
darni. N ie  uchyla się cna od żad
nej rozmowy, ale podobnie jak

istn ie je  demokratyczna koncepcja 
rządów, istn ieje demokratyczna 
koncepcja pokoju. Pokój francu
ski przew idu je dla wszystkich na 
roaow swobodne praw o ..do dyspo
nowania swym iosflm, równość 
praw pomiędzy państwami, jak 
pom iędzy jednostki uii, stopniową 
elim inację wojny, solidarność 
przeciwko napastników7) oraz roz
brojen ie m aterialne i moralne —  
Pon ieważ L iga  Narodów  jest o- 
parta na tych zasadach, m iędzy
narodowa akcja F rancji opiera 
się na L id ze  Narodów . F rancja  
dąży do zorganizowania wzajem 
nej pomocy, do wstrzym ania w y
ścigu zorojeń  i n'e będzie ustawa
ła w  swych wysiłkach, dopóki głos 
je j nie zostanie uałyszany.

Pokój prawdz wy i staiy jest 
pokojem ogólnym, Pokój powinien 
być ogólny, ponieważ wojna była
by powszechna. Ograniczenie i 
zlokalizowanie konfliktu ZDrojne
go w °E urop ie byłoby mem iżliwe. 
Rząd francuski dał wyraz swemu 
przekonaniu, mówiąc o bezpie
czeństw ie zbiorowym  i pokoju 
niepodzielnym. W e F ran c ji istnie

za jdzie potrzeba zapewnienie bez
pieczeństwa o ic .Y 'V y- Francja 
jest ednomyśln.a ,v dążeniu do 
utrzymania przeciwko wszelkiej 
presji Całkowitej oissależnósc: 
swego postępowania i całkow itej 
swobody swych decyzyi. Oto w ja 
kim duenu Francja  zam ierza przy
stąpić do w ielk ich  ć.j skusyj mię

Strajki paraliżują
przemysł francuski

P A R Y Ż , 17. 9. Po 5-duioyych 
Dezustannych pertraktacjach m ię
dzy przedstaw icielam i rząau z je 
dnej, a pracodawcam i i robotn i
kami z drugiej strony, konflikt 
w przem yśle włókienniczym  w 
L ille  znalazł ostatecznie polu
bowne rozw iązanie. Pertraktacje, 
które dię w czwartek toczyły od

dzynarodowych, jakie się mzpo samego rana ju t  bez udziału pre- 
czynają. '  miera Bluma, prow adzili z aele-

T e g o ro c zn e  z b jo ry
na egoł dobre — w Poznfńsfcem najlepsze
Jak wynika z prow izorycznych 

oDliczeń Głównego Urzędu Staty
stycznego, zbiory tegoroczne w sto 
sunku do roku ubiegłego i do prze
ciętnych w okresie 5-letnim przed
s ta w iły b y  się następująco:

Zb*ór pczen icj w ięaszy jest w 
tym roku w porównaniu do r. ub. 
o 5,6%, oras większy w porówna
niu i  przeciętną ostałniego 5-lecia
o 7.5%. Zbiór żyta natomiast 

ją^doktryny i* stronnictwa! ‘ Które to* 1ej8« L  jest w ^ rf #naniu r*^ . < u n „-v d . u u/ r t/ irn w n y n in  7.
się zw alcza ją . A le  p iłob r. e, jak 
jednom yślną jest wola pokój*, 
Francja będzie jednonv’śln:\, gdy

ub. o 3,4%, a w porównaniu z 
przeciętną ostatniego 5-lecia 
m niejszy o 0,1%. Zb iór jęczm ien ia

H a

Jzy& una pczyjaciót i przeciw ników

Z a  k u l i s a m i  w i e l k i e g o  k a p i t a łu
Z czasopisma „N „w y L  id“  w ył 

nujemy tragn.ent imag,na yjnej
podróży autora, który przylatuje 
wtasnm ao Łoazi,
Lecim y nad lasem dymiących 

kominów, późn.ej wzdłuż ulicy 
pryncypalnej.

U w agę naszą zwraca gromadka 
ludzi, siedzących na dachu. D a ' 
chujemy wśród nich i dow iaduje
my się od uprzejm ych Izraelitów , 
że pełnią oni czynności m łod
szych praktykantów demu banko 
vegt p. Echtykon, słynnego f i 

nansisty i przem ysłowca am ery
kańsko - łódzkiego. Z powodu 
szczupłości lokalu pełnią on, swe 
czynności przy pogodzie na da
chu, a w razie sloty na klatce scho 
dowej. Lokal banku zajm u je pią
te p iętro dość odrapanej kam ie
n icy czynszowej przy głów nej ar 
te r ji miasta. Sam szef urzędują 
w gabineciku za oszklonym prze
pierzeniem, dzielącym  go od sali, 
natłoczonej m rowiem  
urzędniczego.

Fr&gment podróży imag nacyjne)
organ izow ali m niej lub w ięce j Owszem, tych panów się angażu 
„okolicznościow e" dostawy su- je  dla reprezentacji. Taki pan 
rowca, w ęgla  itp. T rw a ło  to dość mu3i mieć moęną głow ę do wyp>- 
długo, gdyż przy pomocy kosztow- cia i mocne plecy, tc wystarczy, 
nych ekspertyz buchalteryjnych Ja jestem  człow iek nawet postę- 
próbowauo nie bez powodzenia powy, tw ierdzi pan prezes: „M o- 
udowódnić p. Echtykon lichwę, ja .córka  bawi w W enecji, syn też 
N a jgorsze, że cały M anchester jada w ieprzow inę, ale ja  wolę ry- 
miał w  ciągu kilku lat zabawę ko- tualną Kuthr/ę". Z dalszych wy 
sztem najsprytn iejszego rekina

Firma bez pałacu
Co do szczupłości lokalu, to p, 

prezes wyjaśn ia  nam że jest w

m niejszy jest w tym roku w poró
wnaniu do r. ub. o 0,7%, nato
miast większy jest w stosunku do 
przeciętnej ostatniego 5-lecia c 
0,8%. Zb iór owsa wyZszy jest w 
tym roku w porównaniu z r. ub. 
o 1,1% , a w porównaniu z prze
ciętną ostatniego 5-lecia większy 
—• o 4,8%. Zoiór ziem niaków 
m niejszy będzie w tym roku w p o 
równaniu z r. ub. o 1.3%, ale więk 
szy w porównaniu z przeciętną 
ostatniego 5-lecia o 3,3%.

W milionach kw in ta li zbiory 
prawdopodbnie wyniosą : pszenica i 
około 21,2, żyto —  okoio 36,9, jęcz
mień —  około 14,6, ow ies —  około 
26,3, ziemniaki —  około 320,7. 
Szacunek ten jest przybliżony

Susza, która panowała na wscho 
dzie, a częściowo i na południu 
Polski, spowodowała niższe zbio
ry, z wyjątk iem  pszenicy w  woj 
wschudnich i południowych. Su 
sza przybrała rozm iary klęski w 
woj. wileńskim, to też zbiory te
goroczne są tam znacznie niższe. 
Natom iast woj. poznańskie, po 
dwuletniej klęsce posuchy, w l-oku 
bieżącym ma zbiory lepsze.

F . r r r . .  T  77 Zdążył już opow iedzieć o intere-
tvm specjalny szyk* W szystkie sach, oraz wspomn.eć o chorobach
firm y  z pałacami na tutejszym  , .  _

J i progem turze, rozumiemy, że
rozmowa wyczerpana, dziękujemy
i wkrótce startujem y

jaśnień p. prezesa wynika, ie  je 
go przejściow i dyrektorzy lep it j 
się znają na markach w in niż na 
numtracn przędzy. Pon iew aż nasz 
ro/.mówca jest rasowym  żydem U N O W Y  JQ RK, 1/ 9 b.

11 transfuzji krwi
uratowało o. infanta

gruncie albo sp la jtow ały albo ma
ją  duze trudności finansow e; Iuk- 
sur chw ilowo odstrasza. Pozatem  
są specyficzne warunki, p o lega ją 
ce na wygłodzen iu  kredytowym  
m iejscowego rynku. Obrazowo P 
prezes w yjaśn ia, że gdyby nawet 
z W arszaw y sprowad- ć gmach 

drobiazgu B. G. K. i przegrodzić nam tu te j
szą u licę pryncypalna. to ludzie

'o tere- Kr° la  hiszpańskiego A lfon sa , hr 
Cavadonga poddał cię po raz 11-y 
transfu zji krwf. Dr. ValeJlti o- 
św iadezył. iż  stan ogólny chorego 
jest dość zadaw aln ia jącj

zędniczego. ~  nich( które w jkonyw u ją  bardzo
Niebawem  zostajem y zaszczycę by p r  ibod iii bokami pudzie- dobrZp plftn w pła l budżetowych, 

ni auaienoją króla bawełny. | I 1 P 1 bisbein, ale do kas w e  naj lepa2e rfcZUjtaty dat cukier, u-

Fabryki, n.e wy w iązujące się z 1 0  '  y  am  8 ‘ sta la jąc rekordowo wysoki pro-
, . . , , 7“ sam prezes generał osobiście stal 7 , .  ,

zoDow/ązań finansowych wobec 1  . cent (50,5% ) wykonania budżetu
banku, przechodzą na jego  włas- ■w prt>KU. P . ' za pierwoze 5 m iesięcy (kwiecień*
ność, wskutek tego p. Echtykon Natom iast jeś li kto ma ży sierp ień ) obecnego roku budże-
występu je w podw ójnej ro li ban- gotówko i ją  puzjeza, to klienci Łowego Idealny teoretyczny
kowcu - w ierzycie la  J przem ysłów  - ch.oc ulokować współC2y nnil( wykonania planu

aa szczycie la jw yższego  prte.jsco- ^  d-a tegu okresu 41 67_

Meko^ttws wply
z Dodatku od cukru

W  dziedzinie podatków pośred-

I 1 UDD* fl n Ud " f luuviij ». > T «
domu u n i«h  też W ersalem  spożycia cukru v Polsc*. Innym.

słowy, w zrost wpływ ów  z podatau

P. E. przyznaje że, jako  typb- j tez krzywdy nia Jednocześnie należy zanotować
w y  zyd. we1 zawM e rolę W .erzy-! coprawda ,auuch, ttle baruZo poważnego wzrostu
cielą 1 poczucie, ie  na m ego pra- , — x ~■- - i - —* •*’
cują, a le ponieważ dłużnik w te j 1 w .

acy , e ra , się w yczerpu j,, w . ,c  l ^  zw ązane z
z izasem trzeba mu ul iyć i. prz. - r y t u a l n ą  kuchnią. On; by czul 
. . s , , ! zaduch, jakby na pierw szego
jitł fa b n k ę . flie j08tall( ale E chty kotI

N iesolidność m ie js c o w y  r j r -  p k t i  j wym agŁ 

ku nie jest dla na szego roz * w - , Rozmowa schodzi na tory obec- 
cy prztszkodą w  ro jien iu  intere- nych st7sunków w przemyśle, za-
sów, tw ierdzi on, i e  ma mocne zę pytujem y jak  stoi najw iększa . , ,
by, zna rynek i .mie się zabezp.e kifcW rfanfc obecnie 1 fniędzyżarodoW ą zwola-

gacią  robotników m in ister spraw 
wewnętrznych Salengro, a z prze
mysłowcami min Chautemps.

Do ostatn iej chw ili trudno było 
osiągnąć porozum ienie co do 
dwóch zasadniczych punktów, a 
m ianow icie: kompetencji delega
tów robotniczych oraz podwyżki 
płac. D elegacja  przem ysłowców 
stała na stanow isku,' iż sprawa 
ustalenia roli delegatów  robotni
czych ma dla przem ysłowców zna
czenie zasadnicze, g d y i chcą oni 
m iec zapewniona całkowitą swro- 
bodę w k ierow n ictw ie owych
przedsiębiorstw . O ile chodzi o  
sprawę podwyżki płac, delegaci 
przem ysłowców w yrazili w zasa
dnie swą zgodę na podwyżkę pro- 
porvjonalną do wzrostu kosztów
utrzymania Pon iew aż jednak
wskaźnik wzrostu Kosztów utrzy • 
mania dla północnego okręgu
przem ysłowego ma być ustaionj 
dopiero od października, przem y
słowcy zgadzali się na podwyżKę 
płac, 'tdnakże dopiero od 1 paź
dziernika. P rzedstaw ic ie le  robot
ników ze swej strony domagali 
się natychm iastowej 10-prooento- 
wej podwyżki, dc której w paź
dzierniku aojzłany nowa podwyż
ka, w zależności od wsi-taznika 
kosztów utrzymania.

W ooec niedostatecznych postę
pów w rokowaniach, ostatecznie 
rząd w ziął na siebie zadania 0- 
pracow&nia konkretnych propo
zycji, które w goazm acn w ieczo
rowych zostały przedstawione 
przez inspektorów pracy obu 
stronom. M in Salengro ośw iad
czył dziennikarzom , że porozumie
nie zostało osiągnięte i że tylko 
drobne punkty pozostały do ure
gulowania.

„S u W IE T Y Z A C J A  F A B R Y K I"

P A R Y Ż , 17, 9. Jakkolw iek
stra jk  w łókienniczy w L ille  zajął

główną u-^agę opinii ze względu 
| na zaangażowanie autorytetu rzą  
du, nie mniej inne «tra jk i w róż
nych ośroakach przem ysłowych 
F ran c ji również są przedm iotem  
poważnego zainteresowania.

Głośnym echem odbił się kon
flik t  na teren ie zakładów prze
mysłowych sztucznego jedwabiu  
„Khod ia  - Ceta”  w L ion ie, gdzie  
robotnicy okupując ' fabryk i i u- 
w ięziw szy dyrektorów , uruchomi
li produkcję na własną lękę. P ra 
sa umiarkowana potraktowała 
ten wypadek, jako chęć sow iety- 
zacji przemysłu fiancusk iego . 
Dzis jean&Kże stra jku jący robot
n icy ośw iadczyli, ie  puścili ma
szyny w  ruch tylko w tym celu, 
by nie dopuścić do ich zepsucia. 
P rokurator m iejscow y na skutek 
skargi dyrektorów  o gw ałt 1 po
zbawienie wolności tvszczął do
chodzenia.

W okręgu w łókienniczym  w  
W ogezach przem ysłowcy zastrze
g li się wyraźn ie, iż  p rzy jm u ją  
arL itraż m inistra spraw ied liw o
ści tylko w kwestii podwyżki 
Płac, natom iast w dalszym ciągu 
żądają ewakuacji obsadzonych 
fabryk. S tra jk  obejm uje nadal 
25.000 roóo+ników.

Z Tulonu donoszą, iż  w w ynL 
ku konfliktu m iędzy tow arzy
stwem tram w ajów  i pracownika
mi miasto p rzy ję ło  tym czasowo 
agendy towarzystwa, uruchamia
jąc  tram w aje do czasu zakończe
nia Konfliktu

Ruch stra jkow y, który ogarnął 
kilka dni t^mu zakłady m etalur
giczne St. D izier, rozszerzył się 
dziś na pozostałe fabryk ) P ow o
dem tego była odmowa przem y
słowców  poddania się arb itrażo
w i rządowemu. Z rożnych m ie j
scowości F ran c ji nadchodzą w  
dalszym ciągu in form acje o f*>- 

j wstawaniu kon flik tów  na tle  eko
nomicznym

N o w a  p l a c ó w k a
odouiiowy gospodarcze] Polski

Na tymże zebraniu 
Radę Nadzorczą, Która

od cukru stał się odbiciem  w zro 
stu konsumeji tego artyKułu i to 
pomimo znacznej zniżki stopy te- 1 
go podatku od grudnia r ub.

Za 11 m iesięcy oDecnegc okre
su kampanijnego (od  1 pażdzier 
nika 1935 r. do 1 września b. r.) 
spożycie cukru w Polsce wzrosło 
ogoln ie o 15 17% wobec poprzed* j 
niego okresu. W końcu I I  kwarta- 
łu br spożyliśm y ju ż o blisko 2% 
w ięcej cuaru w porównaniu z po
ziomem spożycia w tym »amym 
okresie 1928 r (roku dobrej Ko
n iunktury).

W du. 13 b. m. w lokalu T-wa 
Przyjaciół Woli przy ul. Wolskiej 
66, odbyło się Walne Zebranie 
Organizacyjne „Kasy Hezprocer. 
towej“  Chrzęśćjańskiego Stowa
rzyszenia Dobroczynnego przy 
Związku Zjednoczonego drobnego 
chrześc jańskiego kupiectwa „W  
Jedności Siła".

Na zebraniu obecni w liczbie 
około luO osob po wysłuchaniu 
referatów i zapoznaniu się z tre 
ścią Statutu postanowili: zaak
ceptować poczynania komisji or
ganizacyjnej i utworzyć z dn. 13 
b. m. Kauę bezprocentową, przy
stępując jednocześnie w charak
terze członków Kasy i deklarując 
na jej kapitał sumę około 2090 zł.

Brak Niemiec i Sowietów
w obradach nad pokojową roią radia

G E N E W A , 17 9. O twarto kon- Polski, jako in icjatork i ruchu

czyć. Umowy z dłużnikami są U k  pewńśgo generała z ramie- n“ , auspicjam i L ig i Narodów,
najeżone klauzulami o wyłącznoś bŁnKu nańatW(lweg„  W id ii celem podpisan.a konwencj. tmę-___________  r _ ........W idzi
ci nabywania surow ca i sj r i  is ^  b a fdzd sceptyczne ustosunko- 
ży fabrykatów  za pośrednictwem  w an ;e j niechęć do bliższych wy- 
banKu. o katach »a  zwłokę, ew ik- nuafaej^  Rozm ówca tw ierdzi, że

n iebezpiecznie byłoby krytyko-, 
w ać w łóczkę generalską i perka-

cjam i hipotecznym i łtp.

Dt.wny nadzór
—  A czy zawsze likw idacje  u- bran ia  

dają się p. prezesow i tak gładKo. 
podobno m iał pan trudności z 
egzekwowaniem  w ierzytelności w

lik i dyplomatyczne, to nie jego

na
rzecz tzw. rozbrojenia moralnego 

R A D IO W A  WOJNA 
L O N D Y N , 17. 9 Z Tokio dono 

dzynarodowej, dotyczącej stoso- nzą: W edług informacyji agencji

Wyjazd do Genewy
min. Becka

W yjechał do Genewy p m ini
ster Spraw Zagranicznych Józef 
Beck, celem wzięcia  udziału w po 
siedzeniu Rady i zgromadzenia 
L ig i N a fodów .

P . m in istrow i tow arzyszą : p 
M ieczysław ’ Sędzielowski, kierów 
nik referatu  politycznego w gab i
necie m inistra, oraz p. Stanisław 
Siedlecki, sekretarz osobisty

Wybrano 
W  1E1J-Ś1

statutd wyłoni dalsza właaze ka- 
jy.

Nowo utworzona placówka roz
pocznie swą działalność ju i w 
dniach najbliższych.

Kasa w żołądku
niezwyKtego pacjenta

T R IE S T , 17. 9 W  szpitalu tu- 
tejstiym dokonano operacji ch i
rurgicznej na niejakim  M ar.o 
Fusco W  żołądku jego  znalezio
no szereg przedm iotów żeiazuych 
i stalowych, m. ih 15 kluczyków, 
13 ołówków, fc których dwa były 
automatyczne, 5 styiosów, 4 scy
zoryki, kawałek szkła, 5 m onet 
dwu iirow ych  i m ały łańcuszek do 
kluczyków. O peracja udała się, 
a p.erwszym  pytaniem tego nie
zwykłego pacjenta było —  czy 
znalez.ono monety

Praw.e 4000 ofiar
w 1 tygedniu bez wolny

B E R L IN  17 9. W  ubiegłym  ty- 
godmu padło w  Niem czech o fia rą  
ruchu u licznego 144 Zabitych i 
3.718 rannych.

wania radia w interesie pokoju 
W  kon ferencji 36 państw n.e biorą 
udziału ani pozostające poza L igą  
N iem cy, ani też będące członkiem 
L ig i Sow iety, cc w yw ołu je tu zdzi
wienie.

W  ogolnej dyskusji zabrał głos 
d e l e g a t  polsk. mm. Komarnicki, 
który ze względu na specjalną sy
tuację Polski, wynikającą z braku 
udziału w kon ferencji głównych

„Kokutsu " od pewnego czasu ra 
d iostacja sowiecka w Chabarow- 
sku przejęła  aługosć fa li rad io
stacji tok ijsk iej i korzystając ze 
swej w iększej mocy przeszkadza 
pracy stacji japońskiej. Tok ijsk ie  
rr n isterstwo spraw zagran icz
nych kilkakrotnie składało z tego 
powodu w Moskwie protesty, któ
re jednakże pozostały bez rezu l
tatów. Wobec tego rząd japoński 
przystąpił do budowy w m iejsco
wości Kawaguczi nowej s ilnej ra
d iostacji (o  mocy 150 k ilow atów ) 
która zagłuszy radiostację so
w iecką

Pan centra l
D ow iedziawszy się ie  generał 

firm ie bracia K u ch tenberg f „N ie -  w łączył się do jego  aparatu, p. E.
ładnie, ie  mi państwo nawet przy- stanął na baczność i zawołał ,
pom .nają ten interes, który poza „N iech  ży je  arm ja, niech ży je  je j są nudów, zastrzegł obtateczn :
zm artw ień .em kosztował mnie ku- ten, któremu p. generał zdrow ia stanowisko rządu polskiego co do
rację  w Karlsbadzie. Proszę wy- tyczy". Tw ierd z i że chciał ju ż konwencji, mimo całej sympa ii
obrazić sobie, że ci bracia Kuch zaśpiewać P ierw szą  Brygadę, dla je j zasadniczych tendencji,
tenberg, to nie trze j budryii li- tymczasem usłj szał fachow e za- Min. Kom arnicki podkreślił rolę
tewscy z M ickiew .cza. ale osmm pytan ie - Czy nie w ie  jak  s'ę bęaą
na schwał litwaków, co bezmała w  Htm burgu kształtowały kurs;,
osiem lat mojm kosztem ży li" .  j na bawełnę egipską? P  E. tak byl

Okazuje się. ie  sp la jtow ana zaskoczony tego rodzaju z_pyta-
firm a  urządziła sobie przychylny niem t  ust generalskich, ie  pierw-
nadzór sądowy, który nazaego z szy i ostatni raz w  iyc iu  pow.e-
braci obsadził na płatnym stano- dział prawdę Na ogół uw aia  on,
)i3ku dyrektorskim  W  okresie ie  szaoda delikatnego generał- , . . , . . .
adzoru wn irzymano w ypłatę pro skiego zdrow ia na tak ordynarną roko m ożliwość zawarcia paktu zWólmehie z w ięzień w »*ystk ich
•ntów wi# rzyielności tu dz.e i robotę Zapytujem y d lacz»go  wo- n ieagresji pomiędzy L itw ą *  N iem  N emcow kłńjpedzkich. W ed ' ir
lei ły h podatków i ubezp!eczen bec takiego ustosunkowani* się cam i. Pakt m ałby być z iw arty  innej pogłosk- d ■ p. ktu miałyny
o, jcznych, a w łaścic ie le  pobie- «am pan prezes angażuje Drzej- na lat 15 Rokowania mają się przystąpić l-utwa i Estoni . Ima

i i i  pensje dyrektorskie, ich taś ściowo dygn itarzy sanacyjnych wkrótce rozpocząć. i w iaiąc powyższa m ożliwość prasa
jynow ie, z ięTow ie , bratanaowie do k ierow nictw a swych fabryk. Dzienniki notują pogłoskę, że zachowuje rezerwę.

H.em y cłira sbap ouaC
LiUą, Łotwą I Estonią

R YG A , 17. 9 7. T W n  doT,o- ! N iem cy proponując L itw ie  zawar 
sza- Prasa litewska omawia sze- cie paktu postaw iły za warunek

Warszawska giełda pieniężna
w  uniu 18 września

Dewizy Holandm 36C-55 Bruksela 
39-75; Londyn 2o-8cł; Nowy Joru 5 31;
Nowy Jork (kabel) 15.31 ! 1/8; Paryż 
34.9o, Praga ?1.95; Sztokholm i387u; 
z-ury^h 173.00.

Kub. sr. 1.55; 100 kop w hilunie 
rus. 0-76, gram czystego złota 5.9244 
W obrotach prywdtnych 4 proc. poi. 

konsolidacyjna (bffdnki drobne) 4o 25 
(odcinki grubsze) 465O poż. z r 1935 
(Dillonowska) 65-48 (wproc.).

Papiery procentowe- 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 56.25 (w  proc.); 3 proc 
poż.prerr inwestyc. 1 em. 63.no, II 
em. 63 25; I proc. państw poż. pre
miowa dolarowa 4625, 5 proc. kon- 
wersyjtra 52-09: 4 1 pól pruć L. Z. 
ziemskie “.ena V 45.00; 5 proc L. Z.
Warszawy (1933 r.) 5438 — 54-75;
5 proc. L Z luLiina U933 r )  40-50 
j  oroc L, Z. Częstochowy (1933 r.)
46-99

Akcje; Bank Polski 103.001 Lilpop 
13.25 -  13 50.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na dzisiejszym zebrami geldy zbo 

Ao*towarowej w Warszaw P, ogólny 
obrót wyniósł 943 ton w tem żyta 
10 ton -utowano za 100 kg. parytet 

‘ wagon W-wa:

Pszenica jednol>ta 23.5o— 24, zbie
rana 23 _  23-50, żyto I-szy st, 
11-gi st. i5-5o -  15-75, 7mi9oÓsloo3 
15 25- 15-59, żyto l-A st. 1550— 15-75,
I-gi St. 15 _  1525, owies i-sz> s* 
15 -  i5.50, l-A st 15 50— 15.75, II It. 
14.50— 15, jęczmień browarny 21.5O - 
:2 5>), gat. 11-gi )H — 18 25, gaż 
Uł-Ci 17-50- 17-75, gat. IV i7-25— 17 5C 
groch polny 18 _  19, Victo.ia
25 _  28, wyka ig _  j9, peluszka 
J9 — 20- łubin niebieski 8.5P _  9 
żółty 12.25 _  12.75, rzepak zimowy 
39 -  49, rzepik zimowy 37 50 — 
38-50, siemie lniane 32.5o — 33-50; 
koniczyna bmia surowa 85 _  joś 
bez kamanki 120 — 130, mak meb.es- 
k> 65 — błs, mąka pszenęa wytiągo
w a 39 - 41, l-A 37 — *9. 1-B 
86 -  37, I-C 3- -  3o. I D 34 — 3?,
II-A 33 — 34 1I-B 31 -  31, IL-D 2» 
— 29, 11-1 57 _  28. Il-G 26 — 27, 
pastewna 18 — 10, żytnia „wyciągo 
wa" 24 _  25. gat. l-szy Ca 51 
proc. 24 _  25, gal I-szy do 6‘ 
proc. 23 — 24, gat. Jl-gi )» .5o — p  
razowa 1S.5O -  19, poślednia 13 5U 
14, otręby nszenne gruhe 12 — 12.! 
średnie 1Ó.75 — u .25, miałkie 107?
11 25, żytnie 0.25 — 0.75, kuchy In 
n e  16-75 — 17.25, rzepakowe 14 
14 5Q.
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P o le m ik a
„D zień  D obry" w zyw a swych 

czyteln ików  do zastanowienia się. 
Oczywiście, nie na długo. „Zasta 
nówm y się trochę..." Poczem  od
krycie. Sensacyjne odkrycie : „K o  
munizm —  obcą agenturą", a w 
treści ukazanie perfidnych, precy 
zyjnych  metod działania Kom in
ternu. P rzyk ład :

„ V I I  Kongre Międzynarodówki 
komunistycznej pos.ar,„w ił użyć 
sztandaru an i} wojennego, ;ako 
skutecznego śroaKa skupienia n e- 
komunistycznj cn mas do wspólnej 
z „omunistami, i pod ich komendą, 
akcj- W  uchwałach kongresu, czy
tamy : - „Konunisc w inni przycią
gać do współnrtcy wszystkie orga- 
n 'acje pacyfistyczne, gotowe do 
oabycia z nimi razetn chociaż częś
ci drogi."

Sprytne, fa k ty czn ie  wcale nie- 
głupie.

Po lic ja  jest ] była woDec akcji 
komunistycznej bezsilna. Nakazy
wano tępić komunizm, nie pozwą 
lano tknąć „fron tu  ludowego", 
gdzie agenci Kom internu znale
ź li przyjazną dia siebie atm osfe
rę Zresztą —  po lic ja !... W iara 
wyłączna w  moc środków mecha
nicznych.

D odajm y —  fcon.eczność w iary  
w moc środków mechanicznych. 
Bc przecież hurra —  pokrzykiwa
n ia „K u riera  Porannego" pełne 
szablonowych słówek z uroczy
stych akademii, nie wystarezą._

„Kom uż w Polsce zależeć może 
na tym zbrodniczym lewie r .wol
ty?  —  pyta z emfazą artykuł 
wstępny.

N ie  w iem y Może p, Rzym owski 
w ie. Był przecież na sławnym 
zjeździe  we Lw ow ie. Ła tw o  zapy
tać. P racu je  przecież w  te j samej 
redakcji..

Gdy zabrakło Stpiczyńskiego, a 
Rzymowskiemu tym razem popro 
stu jakoś nie wypada, tor. pu
blicystyki spadł na poziom dysku
s ji politycznych naiwniaków.

„Czemuż jednak —  spytajm y —  
agitator ów czai się pod cnafupą 
głounego chłopa, a nigdy nie . aj u 
ka do dworu wielkiego ziemianina 
lub do wrót Len ia iana? Czerni 
me staje nawei * progach zam ?- 
nej, lub cnoćby jako tako zabezpie
czonej materialnie zagród: wło, -
ciańskiej. lub izby rzem ieślniczej?
< zemu « ie  szuka połowu w o rod
łach . tętniących pracą i Duaują- 
cych szkoły ?
Czemu? Py tan ie ! A  zresztą,,. 

Czy komunizm nie, szuka poiowu 
w  ośrodkach wpra\vdz,Ie nie buda 
jacych  szkoły, ale kieru jących 

-szko łą?  Czy komunizm n ie jest 
np w cichym sojuszu z w ie lk m  
kapitałem , jeś li id z ie  o zw alcza
nie nacjonalizm u w  Łodzi?

„Zasiąg —  piszt dalej „K u rier  
Poranny*1 — i ia który liczyć może 
propagand,. komunistyczna pokry 
wa »ię  niema, bez reszty z zu&ię- 
giern nędzy ludzkiej, k*ora zwą. 
piła o swych siłach i orzeka ła  wie
rzyć w popiawę «,w eg , bytu, włas 
nym i budowaną rękami, pod opie
ką własnego rządu i Państwa,. 
Prawda- Dodajmy, że zasiąg nę 

dzy ludzkiej je s t u nas ogromny. 
Rozszerza go rosnąca karykatura 
naszego życia  gospodarczego 
..Mały Dziennik" przytacza obraz 
ze wsi Horouno na Polemu, gdzie 
cztery tysiące ludności w yzysk i
wanych jes t w  sposób straszliw y 
przez os-emnastu pośredników ży 
dów Jakże śm iesznie w yg ląaa ją  
słowa p. N iedziałkowskiego z „Ro 
botn ika":

„Obóz „narodow y" widzi wszę
dzie w Polsce rękę Żydów i maso

nów. Obo- „sanacyjny", o de ,-Ga- 
-eta Po i3ki • go reprezentuje, w i
dzi w każdym dramacie życia pol
skiego roDotę agentów „Kuminter 
nu“ . Triumiujc „socjo logja " i „hi- 
g toriozo fja " p, G iertycha; Żydzi, 
masoni, komuniści, bezbożnicy i t. 
d- I w tej atmosferze, utrzymanej 
na poziomie umysłowośri starych 
ciotek spod M ejszrgołv  albo zgo
ła  z prowincji pacanowskiej, g i
nie zrozumienie tych wielkich pro
cesów społecznych, które w Polsce 
zachodzą naprawdę."
W ielk ie  procesy społeczna za

chodzą nie według zastarzałych 
recept socjalistycznych. W ielk i 
proces h istoryczny w Polsce k ie
ru je  swe ostrze przeciw  żydom 
„Po lska  Zbro jna" pisze o komecz 
nosci em igracji żydowskiej. W ie 
le bardzo w iele tych, co to o tem

O
M ^dz  -k, wódkżt i

A n n o p o l  u .
w a lk a  d e o w a

Jo- fest tał::

m ilczeli, teraz otw iera ją  
M ów i głos powszechny.

usta.

Podróżuj
samolotem

.FU N D U S2 O B R O N T  MORSKIE! mus, 
b T *  r w a t o u ł  ta  rów no m a t y  r  FUND U  
SZEM O B R O N T NARODOW ET? x a i d y  

kto oM aie no oJDione morska
d o o o te ic  tero ta rota  o b ow irck u  oby- 
y ra ie isk is g o  F u n d u i m

O  d t o  d * N a t o d o w s l "
(Z o4w<o4c(ttn>a tłoktwwgc *  dn»w 79 VI 1936 
Rriw dyw k So*nkow»k ago p-«z**G Z*
rxqdw POM. w 4i»*«niv Pr*x*to Rod; Mtnatrów).

Znacie dobrze Annopol?
N ie  myślę o tym pierwszym, 

fid z e  mieszka „arystokrac ja ", 
„bogacze", normalni ludzie, opła
cający swoje 15-złotowe komorne, 
gdzie wśród drewnianych ni3kich 
domów tłoczą się małe ogródki, 
zapchane teraz georgin iam i. N ie  
chodzi mi o ten Annopol, który 
pokazuje się ciekawym turystom, 
przyjeżdżającym  tu na wyciecz- 

1 kę samochodem —  miasto czy 
i stych baraków z równo wycięty- 
1 mi ulicami, z rosnącą w ciąż ilo 

ścią przepisowych zielonych plam 
trawników, z kościołem, szkołą, 
łaźnią i żłobkiem ala niemowląt. 
M yślę o tym Annopolu „d rugim ".

Drugi; Annopol
I Ten  leży akurat na przeciwko 
i nowoczesnego, pięknego, luksu

sowego Żnlioorza. Sam nie ma 
nawet ulic. Jest tylko wyrosłym  
na piaszczystych wydmach przy
tułkiem dla tysięcy nędzarzy, któ
rych nie m ogła ju ż ścierp ieć u 
siebie W ielka W arszawa.

I W  całym Annopolu ży je  ponad 
15 tysięcy ludzi, Żyje... Ich. życie 
zawsze once ala spokojnych miesz 
kańców śródmieścia i dalekie to 

I czy  się dwoma równoległym i ło
żyskami. Jedno —  to życie nie
szczęśliwych, um ierających z g ło 
du w  brudzie z wieczną -tęsknotą 
za pracą, życie, nad którym w y 
lano ty le  sztucznych i prawdzi
wych łez, a które mimo tycn łez 
toczy się dalej po swojemu. Dru
cie —  to życie nędzy podwójnej, 
Która nie chce się bronić przed 
u p a d k i e m  moralnym, znajdując 
ludzi, którzy potra fią  ten upadek
usprawiedliw ić.

Nieślubna teściowa
■ Przed  kilkoma dniami w Sądzie 

Oaręgowym  rozpatryw ana była 
sprawą pięciu Annopolan, o jca i- 
cztereen synów, oskarżonych o 
napad i pobicie innego Annopo- 
lanina.

Rozprawa trw ała  siedem go- 
azin zeznawało w niej w ielu  
świadków Zeznania św iadków od
słaniały atm osferę i sposób życia 
całego w ie lk iego środowiska, z 
k-órego w ywodzili się osKarżeni.

Przed sądem staje chuda jędzo
w ata kobiecina.
. G zy-pan . jestM krewna, czy 
obca dla oskarżonego ? —  pyta 
sędzia.

—  Obca? Obca nie, nieślubna 
teściowa.

N a  korytarzu czekają na oskar
żonych ich nieślubne żony. Sie
dzą na ławkach, wszystkie podob
ne do siebie przez wyżółk łą bla
dość twarzy, pozaw ijane w  bez
barwne w ypłow iałe chustki i w eł
niane szale. Zgarn ia ją  przy sobie 
dzieci, które tu z niemi przyszły 
z baraków na piechotę, zwyczajne 
D-( i f a w e  w  biedzie w yrosłe dzie
ci. Każda ma ich czworo, p ięcio
ro, zrodzonych w  tym  nieślub
nym związku.

Czemuż się nie żen icie? 
rzecież ślub dadzą wam darmo.
—  U nus ju ż tak... —  mówi jed 

na, kiw ając wolno głową, sterczą
cą na wychudzonej d ługie j Bzyi.

A  choćby i darmo dali, szko- 
aa czasu po próżn icy marnować. 
Na W iarę, czy zê  ślubem i para
dą jednakowo się’  ży je  —  przery
wa druga i śm ieje się głośnym 
grubym śmiechem.

N a  sali słucha rozprawy tłum 
ciekawych. Siedzą jedn i blisko 
drugich, rozbici w yraźn ie na 
dwie gromady. Słuchają zeznań, 
z oczami w lepionym i w  św iad
ków z uwagą, od której jeszcze 
bardziej ściąga ją  się ku sobie od 
czoła aż do brody wszystkie szcze
góły chudych, ciemnych, n ieogo
lonych twarzy. Słowa niezgodne z 
ich przekonaniem w ita ją  złym 
pomrukiem, albo twardym  ro -  
mcznym skrzyw ieniem  zaciętych 
ust.

Publiczność i św iadkowie to 
„tow arzysze " z F rakcji i PPS . 
CK W.

Walka ideowa na mokro
Sprawa ma tło „po lityczne". 

Jest epizodem z następujących 
wciąż po sobie napaści i odwetów 
w nieustannej walce skłóconych 
partii annopolskich.

Nocą, gdy w ciemnych zaka
markach baraków niegroźne jest 
niebezpieczeństwo po lic ji, „tow a
rzysze" za ła tw ia ją  swoje pora
chunki na mokro, z nożami albo 
przy akompaniamencie strzałów. 
Zm ien iają zresztą często swoją 
przynależność, stając raz po jed 
nej raz po drugiej stronie. Ich 
„ id eow a " walka nie wyrasta z 
żadnych różnic w poglądzie na 
świat. Św iatopogląd ten jest prze

cież u obu stron tylko odbiciem  
płytk iego m aterializm u, wszcze
pionego um iejętnie w podatny 
grunt, a walka „ id eow a " rozpo
czyna się zwykle wtedy, kiedy 
spirytus, wódka czy denaturat roz 
budzą w  nich nałogową żądzę bó
jek i awantur.

„Ibiórka na pogrzeb
Skąd mają pieniądze na wód

kę? N iek tórzy  towarzysze jeś li 
nie m ają żadnej pracy, chodzą na 
żebry, ale w iększość ma inne do
skonalsze sposoby. U n „era  jeden 
z nich. Inni idą wtedy na miasto, 
uzDrojeni jak w g le js  w  doau- 
menty partyjne Chodzą od jedne
go wysokiego urzęau do drugiego, 
od Danku ao banku, gdzie szuka
ją  swoich luda i. N ie  znajdzie 
się taki, któryby odważył się nie 
dać. Zbierają bardzo dużo. M ó
w ił mi uczestnik takiej jednej 
zbiórki, że zebrali w tedy dwa ty 
siące. N p pogizeb  poszły grosze, 
dla rodziny zostały drobne zło
tówki, a reszta rozpłynęła się w 
wódce.

Denaturat, wódka i spirytus —  
pijaństwo, jak choroba, rozpano
szone wśród mężczyzn i kobiet, 
starych i dzieci.

Dzieci- pijacy
W racałam  przedw czoraj z ba

raków. Był już zupełny zmrok i 
nic praw ie nie było widać. Idąc. 
po nierównych zwałach piachu 
oma) nie przewróciłam  się na le
żącego pod protem chłopaka. Po 
trąciłam  go, m ija jąc, w ięc usiadł 
i patrzył na mnie.

—  Czego paniusia chce, co? —  
zapytał schrypniętym  głosem 
Był pijany i k iedy wstał przew ró
cił się znowu. N ie  m ogi m ieć w ię 
cej niż 12 lat.

—  Skąd ty masz p ieniądze na 
picie, zabrałeś nomu?

—  O, zaraz, ukradłeś. Poco 
kraść, bez zachodu dadzą czło
w iekow i jak  stanie po prośbie. 
I  bre ludzie dali mi na dworcu.

órzebai bosemt nogami w  zie
mi, czerwonym i odrapanymi no
gami, wyłażącym i z poszarpanych 
kusych portek.

—  N ie  lep iej ci było zostawić 
te pieniądze na buty na zimę?

Chłopak w ykrzyw ił wstrętnie 
małą zieloną tw arz starczym  cy
nicznym uśmiechem.

—  Aha, jaaa pani m ąara ! Jak
bym miał buty toby mi n ikt nie 
nie dał, a tak są piniążkt na wód-

Skąd te plotki?
Rozgłoszona ostatnio przez 

„ I ,  K  C.“  plotka o zm ianie gabi- 
kę, są... Obrócił rię na ę.achu ne(u> zdementowana następnie 
na drugi bok i gadał je  zc~e, kie- prze &rfencję „ Isk ra ", itiogłeby 
dy odchodziłam  —  a jąkby pi- być potraktowana przez opin ię 
niążkówby nie było to i tak nie pUDjiczną, jak  zw yczajna kaczka 
ma zm artw ienia. Łyknę g03po- (j2j ennigarska, gdyby nie ps jch icz  
dyni z lampKi denaturatu i do
bra .

4310 zt. dziennie z wódki
N a  Annopolu są. sklepiki. P ra 

w ie  wszystkie maję wyszynk, W  
sobotę w  tycn sklepikach ruch 
jest niebywały. W  poniedziałek 
w łaścicie le muszą jeździć  pc no

nę podłoże, w  którym  takie p ię t
ki s ię p rzyjm u ją  i nabierają wag! 
po litycznej. Społeczeństwo poi
skie przywykło bowiem od lat do 
tego, że nuogół zm iana rządu nie 
ma znaczenia zrozum iałego dla 
ogółu, nadaje się do dowolnych 
i na jczęście j mylnych in terprela- 

. cy j, zaś je j  w łaściw y Sci,? znany
wj,- za >a„ wódki D z iem y  obrót w  jes t tylko ko!om wtajemniczonym
soboty w jednym  z tych salepi- w  aktualną politykę obozu rządo-
kow wynosi około 4 tys. zł. W ła
ścieie) kupił sobie duży sklep w 
śiódin ieściu  i kamienicę.

wego.
W  tych warunkach opinia pu

bliczna n igdy nie v. ie, z  jak ich  
4 tysiące złotych dz.ennegc o- przyczyn następują zm iany w  rzą- 

Drotu wódką.., izie, a każda zm iana bywa a la
Czy można oskarżać bojowni- n ie j niespodzianką, zaskoczeniem, 

ków laeowych i klientów, którzy . T o  te i dośw iadczenie ostatnich 
stw arza ją  w ie lotysięczne obroty , la t wskazuje, i e  z regu ły  zm iany 
wódką w  sklepach monopolu? Le- dokonywały się w tedy, kiedy n^kt 
p ie j zostawm y te sądy. Bo osta- na n ic nie liczył, natom iast w  o- 
tecznie i te walk i ideowe i te kresie najpowszechniej kursują- 
p rzyjęc ia  z wódką są odbiciem  cych pogłosek treść ich zawsze 
choroby, k tóra  toczy nie ty lk o , bywała fa łszyw a 
rzesze nieszczęsnych bezrobot
nych Annopola...

M. S. R

G d n o w e g o  ro k u

O g r ć n k z e n ie  u b o ju  r y t u a ln e g o
Rozporządzenie wykonawcze ogłoszone w Dz, Ustaw

Ukazai się N r  70 „D zienn i- przed ubojem Do celów ogłusze- 
ka U staw ", który przynosi trzy nia mogą być stosowane metody
rozporządzenia , dotyczące uboju 
zw ierzą t i warunków obrotu m ię
sem pochodzącym ż uboju rytual
nego. Rozporządzenie m inistra ro l
nictwa . reform  rolnych ustala 
sposób uboju bydła rogatego, któ
rego ubój dokonywany jes t poza 
rzeźnią. P ierw sze rozporządzenie 
ustala zasady uboju, dokonywa
nego w  sposob humanitarny i na
kazuje ogłuszenie zw ierzęcia

mechaniczne lub prąd elektryczny, 
natomiast zakazane jest kręcenie 
kręgów Bzyi. W ykrw aw ien ia  moż
na dokonywać tylko przy użyciu 
specjalnych przyrządów i narzę
dzi-, uznanych przez m inisterstwo 
roln ictwa.

D rugie rozporządzenie min, roi 
nictwa i reform  rolnych ustala 
sposób i warunki uboju rytualne
go. Rozporządzenie s tw ie rd za j że

Jioice faz w i {  H ' i

Dyleby nie powrócili
P o m o r s k i  u r z ę d o w y  D z i e n 

n i k  W o j e w ó d z k i  o g ł o s i ł  l i s i  
g o ń c z y  z a  d e z e r t e r a m i ,  u c h y l a 
j ą c y m i  s i ę  o d  s ł u ż b y  w  w o j s k u  
p o l s k i m .  N a  1 2 0 0  n a z w i s k ,  z a 
m i e s z c z o n y c h  w  s p i s i e  z n a j d u 
j e m y  a ż  7 8 0  n a z w i s k  n i e m i e c 
k i c h .  P r o c e n t  N i e m c ó w ,  u c h y -  

a c u r h  s i ę  o d  s t u ż b y  w o j s k o 
w e j  w y n o s i  65  p r o c . ,  g d y  p r o 
c e n t  l u d n o ś c i  n i e m i e c k i e j  t y l 
k o  1 0  p r o c .

N i e  ż a ł u j e m y  w y j a z d u  ł y c h  
p a n ó w .  B y l e b y  s i ę  n i e  p o w t ó 
r z y ł a  h i s t o r j a  z  ż y d a m i ,  k t ó r z y  
t e ż  z d e z e r t e r o w a l i ,  k t ó r y c h  
t e ż  p o z b a w i o n o  o b y w a t e l s t w a ,  
i k t ó r z y  p o  h i l k u  l a t a c h  p o 
w r ó c i l i  d o  P o l s k i  j a k o  o b y w a 
c i e  p a ń s t w  i n n y c h .

7m.*any I zmiany
7 ł y  c z a s  p r z y s z e d ł  d l a  n i e 

k t ó r y c h  d y g n i t a r z y  w y m i a r u  
s p r a w i e d l i w o ś c i  

Z a c z ę t o  s i ę  u d  p r e z e s a  P a r y -  
l e w i c z a .  Z a  n i m  p o s z e d ł  d o  n i e  
d a w n a  p o t ę ż i i y  d y r e k t o r  m i n i 
s t e r i a l n y  p .  D l o u h y ,  n a s t ę p n i e  
p r e z e s  a p e l a c j i  w i l e ń s k i e j  p  
W y s z y ń s k i ,  w r e s z c i e  p r e z e s  
o k r ę g u  w i l e ń s k i e g o  p .  K a d u s z -  
k i e w i c z .  M ó w i ą ,  ż e  t o  j e s z c z e  
n i c  k o n i e c .

P a m i ę t a n  y  p r z e d  p a r u  l a t y  
l e  c z a s y  d l a  s ę d z i ó w  i  p r o k u 

r a t o r ó w ,  a  p ó ź n i e j  d l a  r e j e n 
t ó w .  D y m i s j e ,  e m e r y t u r y ,  p r z e -

Sob7,i. W -... itą l U  .

•’ * -  ̂ ' V ł- '** ‘
n o s z e n i a  s y p a ł y  się. m k  p o c i 
s k i  p o d c z a s  h u r a g a n o w e g o  o g 
n i a .  „ Z m i a n y  d l a  d o b r a  s ł u ż 
b y “ p r z e p r o w a d z a l i . d y r e k t o r  
D l o u h y ,  p r e z e s  P a r y l e w i r z , ,  
p r e z e s  W y s z y ń s k i ,  p r e z e s  K a - 
d u s z k i e w i c z .  D z i s i a j  i n a c z e j .  
C i,  k t ó r z y  „p r z e n o s i l i “  s a m i  s ą  
p r z e n o s z e n i .  I n n e  s q  t e ż  m o t y 
w y  p r z e n i e s i e ń  i  z g o ł a  o d m i e n 
n y  s t o s u n e k  o p i n j i .

Z l e  c z u s y  n a d e s z ł y  d l a  n i e 
k t ó r y c h  d y g n i t a r z y .  N i c  n i e  
s z k o d z i  P r z y j d ą  j e s z c z e  g o r 
s z e .

Nuda i wawrzyny
W  d n i u  12  i  13  w r z e ś n i a  o d 

b y ł o  s i ę  p o s i e d z e n i e  A k a d e m i i  
L i t e r a t u r y .  P r z e b i e g  p o s i e d z ę - 
n i a  p r a c o w i t y ,  ś w i a d c z ą c y  o  
n i e s ł y c h a n y m  w y s i ł k u  t w ó r 
c z y m ,  A  w i e c :

u c z c z o n o  m i n u t ą  m i l c z e n i a  
p a m i ę ć  W o j c i e c h a  S t p i -  
c z y ń s  k i e g o :  

u s t a l o n o  c y k l  n a j b l i ż s z y c h  
Z e b r a ń  d y s k u s y j n y c h ;

p r z y z n a n o  t r z y  n a g r o d y  
t r z e m  s z t u b a k o m ;

„ w s z c z ę t o  p r a c ę "  n a d  u s t a 
l e n i e m  t e g o r o c z n e j  l i s t y  k a n 
d y d a t ó w  d o  o d z n a c z e n i a  
„ W a w r z y n e m  a k a d e m i c 
k i m ,  w r e s z c i e

„ —z a ł a t w i o n o  s z e r e g  b i e 
ż ą c y  . h  s p r a w " .
A  u n ę c  n i e .  A  w i ę c  n u d a ,  n u 

d a  i  n u d a .  1  t e  , W a w r z y n y " . . .
P o  c o  t o ?

Hufce praty
Sprawa zatrudnien ia i młodego, 

wchodzącego w  życ ie  pokolenia, 
sprawa przygotow an ia  go do peł
nienia funkcji zawodowych wysu 
w a  się na czoło problem ów g o -  
spodarczych doby dzisie jszej T ą  
m yślą k ierow ała  się n iew ątp liw ie  
rada m inistrów , uchwalając pro
jek t dekretu P rezyden ta  Rzoczy- 
i>osp„litej o służbie pracy m łodzie 

w j rażen ie „ufcój rytua lny" ozna jżą. P ro jek i ten przew idu je, jak  
cza „ubój zw ierząt dla spożycia wiadomo, stw o iz^n ie specja lnych 
przez te grupy ludności, których hufców pracy dla m łodzieży, 
wj-zr.anie wym aga stosowania spe P ro jek t ten zasługu je niewąt- 
cja lnych  zab iegćw  natury wyzna- p liw ie  na uwagę, je s t  on próbą 
n iow ej". U b ó j  rytualny może oa I wyrwania mas m łodego pokole- 
bywać się tylko w rzeźniach tvy- nia, które w  dzisie jszych  warun- 
znaczonych do tego celu przez kach sta łej pracy znaleźć nie mo

że, z przym usowej bezczynności.
T ego  rodzaju projekt może 

być należycie zrea lizow any jed y 
nie w  atm osferze dużego entu
zjazmu, wyw-ołanego w iz ją  p rzy 
szłej Polsk i, do której się idzie. 
Ty lko  przekonanie tych, którzy 
będą pov ołani do bufców pracy, 
że budują oni przyszłą lepszą P o l

w ojewodę lub min. roln ictwa. 
Rzeźnie powinny posiadać odpo- 
Wieunie urządzenia techniczne i 
sanitarne, rytualne zaś w ykrw a
w ienie może być dokonywane je- 
d y r ie  przez osoby powyżej la t 18, 
co ao ktorycn stw ierazono, że są 
rytualnym i rzezakamj m iejscowej 
gm iny -/yznaniowej Ubój rytuał
ny nie »noże odbywać się jed n o -. skę, stwarza atm osferę wycho- 
C7.ei'n.e z ubojem zwykłym  f npże wmwezą. A le  na to porrzepna jes t 
być dokonywany bez uprzedniego w społeczeństw ie świadomość, ja-
ogluazania tylko na wyraźne tą  
danie posiadacza zw ierzęcia.

ka ta Polska ma być, i w iara, l e  
ludzie, którzy tę in icjatyw ę pod-

O konkurencji państwa 
Ankieta izby przem.-handlowej

Sto_ując si  ̂ do życzenia Minister
stwa Przemysłu i Handlu Izba po
nownie przeprowadziła na „wym te
renu badania nad konkurencyjnością
nieskomercjalizowanych przedsię
biorstw państwowych. W szeregu od
powiedzi, jakie nadeozły na rozpisa
ną przez Izbę ankietę zainteresowa
ne organizacje branżowe podkreśli
ły. że obszerne materiały, oświetla
jące mniejsze zagadnienie były już 
zgłoszone kompetentnym organom 
państwowym, oraz stanowiły między 
innymi temat obrad Międzyministe
rialnej Komisji Współpracy z Samo
rządem gospodarczym oraz narad} 
gospodarczej.

Nie mniej, streszczając postulaty,

zgłoszone uprzednio, związki oranzo- 
we przedłożyły Izbie informacje, do
tyczące najaktualniejszych bolączek 
w omawianej dziedzinie, przy czym 
najobszerniejszy materiał zgłosiły 
m. in. pizemysły: metalowo - prze
twórczy, chemiczny i księgarski. 
Przemysł metalowy uskarża się 
głównie na działalność szkół za* odo 
wych, warsztatów kolejowych, war
sztatów wojskowych, fabryk państwo 
wych, przemysł chemiczny odczuwa 
dotkliwie konkurencję wytwórni, pro 
wadzonych przez ubezpieczalnit spo
łeczne, zaś przemysł księgarski, 
wskazuje na akcję handlową, upra
wianą pi zez sklep'ki szkolne i księ
garnie nauczycielskie.

Ilość zw ierząt, które mogą być noszą, potrafią taka Polskę zbudo 
poddane ubojowi rytualnemu, mu wać. 
si być ograniczona do potrzeb tej 
ludności, której wyznanie zabra
nia używanie innego mięsa. P o 
zwolenia na ubój rytualny wyda
je  się wyłączn ie koncesjonowa
nym sprzeaawcom mięsa z uboju 
rytualnego. Ilość mięsa przezna
czonego na zaspakajanie potrzeb 
ludności, której wyznanie wyma 
ga dokonywania uboju rytualne
go, określana je s t pc wysłucha
niu opin ii w ładz zainteresowa
nych gm ir wyznaniowych

Trzec ie  rozporządzenie, wydane 
prze2 ir,in. przemysłu i handlu u 
stała warunki obrotu mięsem, po
chodzącym z uboju rytualnego.
K oporządzen ie zastrzega. że 
ra ęso lo  może być sprzedawane 
jedyn ie przez specjaln ie koncesjo 
nowane zakłady i tylko w  ten spo 
sób ażeby część tuszy pozostała 
w m iejscu sprzedaży, posiadała 
zi.aa stw ierdza jący pochodzenie 
m ięsa z uboju rytualnego, t. j, 

p ieczęć prostokątną z nap.sem 
„U bo j rytua lny". M ięso pochodzą
ce z uboju rytualnego winno być 
stemplowane powyższą p ieczęcią 
te z  względu na to, czy zostanie 
uznane, czy też me będzie uzna
ne z* odpow iadające wym aga
niom rytuału W reszcie rozporzą
dzeń e ustala warunki uzyskania 
koncesji na sprzedaż mięsa rytuał 
nego oraz obowiązki koncesjona
riusza, zastrzegając, że posiadacz 
koncesji może sprzedawać wyłącz 
u-e m p.o  2 loo ji rytualnego , i e 
r : zekroczenie powy ••"•go zakazj 
fpcw odu je odenranie koncesji,

W szystk ie trzy  rozporządzenia 
vchodzą  w życie-*, cłciem i  ycz 
r.ia 19° r

Niemiecki atak 
gospodarczy

N ie  można sobie wyobrazić, 
przynajm niej na dłuższą metę, 
takiej sytuacji, gdzieby gra  dy
plom atyczna jak iegoś państwa sta 
le kolidowała z jego  posunięciam i 
gospodarczym i... A  tymczasem coś 
podobnego obserwujem y w  dzi
s ie jszych  stosunkach polsko-nie 
m ieckich, nacechowanych m ewąt 
p liw ie  ową niepokojącą antyno
mią polityk i gospodarczej. Dyplo 
matycznemu zbliżen iu  Polski i 
N iem iec, tak n ieu fn ie  ocenione
mu przez naszą opinię, jaw n ie  
zdaje się przeczyć gospodarcza 
polityka Rzeszy. Tu  nie zaw arło  
żadnego paktu o n ieagresji.

Raz dochodzi do w iadom ości o- 
gółu sprawa należności zu tran 
zyt, raz sprawa jakichś kontyn
gentów , raz jeszcze coś innego.

Sw iezo w łaśnie potężnie ugo
dziły  nas w  najczu lsze m iejsce, 
w ibroty naszych portów  m or
skich. N ow e niem ieckie zarządze
nia kolejowe, m ające na celu ode 
branie nam zaplecza środkowo - 
europejskiego i tranzytu bałtyc
ko - skandynawskiego, stanowią 
dalszy etap te j c iąg łe j ofenzywy 
i dalszy akt odw iecznej walki o 
morze. A taku ją  też nas dotk liw ie 
na teren ie ow ej środkowej Euro
py, która stanowi naturalny te
ren naszej duchowej i g< spodar- 
czej ekspansji, a z której N iem cy 
pragną źrebić swoją M ittel-Euro- 

pę-
K. S.

Hymn carski na wesoło
„W ie c zem ia ja  M oskw a" poda 

je, że przed paru dniami radio
słuchacze moskiewscy byli n iesły
chanie zaskoczeni dźwiękami hym 
nu carskiego, który nadawała 
moskiewska radiostacja. P it śń 
monarchistyrzna. nadawana w 
jakim ś niezrozumiałym języku, 
brzm iała bardzo wyraźn ie. Po-

fa li" , nadawanej w  języku gru 
zińskim dia Kaukazu Sluwa pieś
ni były sparodiowane, a le melo
dię zachowano. Kom ,m  te j sytu
ac ji polegał na tym, że w łaśnie te 
sparodiowane słowa bjdy dia ro
syjsk iej publiczności n iezrozu
m iałe, ale za to bardzo zrozum ia
ła i znana była melodia, T era z

spiesznie zarządzone śledztwo u- ..W ieczern ija  M oskwa" rozpacza, 
iawniło, że fragm ent z  hymnu że wykonawcy tego n ie przew i- 
stanowić m iał część „w eso łe j dzieli.
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U c h w a ły  R a d y

H u f c e  " p r a c ^
Przymusowa parcelacja 40 tys. hektarów

Ubradująca w  czwartek pod 
przewodnictwem  premiera Skiad- 
Jcowskiego Rada M in istrów  p izy- 
jęła  projekt dekretu Prezydenta 
R zp lite j o służbie pracy m łodzieży.

Pro jeK t przew idu je stworzenie 
specjalnych huiców pracy dla mło 
dzieży przede wszystkim  bezrobot
nej. H u fce te podlegać będą m in i
strow i spraw wojskowych. Służba 
w  hufcach pracy na zasadach* za
ciągu ochotniczego polegać będzie 
na pracy fizycznej dla potrzeb 
oDrony państwa lub jego  in tere
sów gospodarczych.

Junackie hufce pracy będą mia 
ły  na celu zapewnienie m łodzieży 
obol. pełnienia służby pracy także 
przysposobienie do służby wojsko 
w ej lub do w ojskow ej służby po-

Priedstawiam  sif  jako nowy

niecniczej, a nadto nabycie kwali- 
likacy j zawodowych, wychowanie 
obywatelskie i ośw ia ię ogólną.

Następnie Kada M inistrów  przy
ję ła  dwa projekty dekretów, doty
czące spłaty długów rolniczych. 
P ierw szy z tych projektów  stwa
rza podstawy prawne dla pogłę
bienia dotychczasowej akcji od
dłużeniowej, prowadzonej przez 
Państw ow y Bank Rolny, w szcze
gólności w  zakresie kredytów me
lioracyjnych, drugi projekt przy
stosowuje przepisy ustawy o Pań 
stwow/m Banku Rolnym  do no
wych warunKÓw, wynikających z 
omawianych wyżej zmian w akcji 
oddłużeniowej.

Z kolei uchwalono projekt de
kretu o odstąpieniu niektórych 
nieruchomości państwowych. De
kret ten zaw iera wykazy w po
szczególnych m iejscowościach te
renów państwowych, które będą 
mogły być sprzedawane gminom,

w celu odstąpienia osobom praw
nym i fizycznym  na akcję budo- 
wiano - miesz,Kantową. Poza tym 
dekret zawiera wykaz terenów 
państwowych, które będą mogły 
być przekazane gminom bezpłat
nie na ogólne potrzeby tych gmin.

W reszcie Rada M in istiów  przy
ję ła  projekt dekretu o ustaleniu 
nadzwyczajnego wykazu im ienne
go nieruchomości podlegających 
wykupowi przymusowemu, który 
upoważnia Raaę M in istrów  ao 
ogłoszenia dodatkow-ego wykazu 
im iennego w wysokości 40 tys. ha 
W ooec szeregu lat gospodarczo 
niepomyślnych, w  toku których 
rząd zmuszony był nie wykorzy
stywać uprawnień ustawowych i 
pomniejszać corocznie plany p a r  
celacyjne, ogłaszany obecnie do-  ̂
datkowy wykaz stanie się częścio
wo rekompensatą redukowanych 
w  latach ubiegłych rozm iarów  
parcelacji.

P o  „ T y g o d n i u  W a r s z a w y "
graee.iv w-.?fe»*e Iu iv s ló «r

„Tydzień  W arszaw y" jest już 
poza nami. W raz z nim skończyły 
się „p roces je " tiumów na mecz 
Polska —  N iem cy, ogonki w ba
rach, cukierniach i restauracjach,, 
poenody orkiestr, okrzyki, furkot 
sztandarów, potężny szum i roz- 
gw ar spowodowany generalnym  
najazdem blisko 40.000 turystów 
ao stolicy. Turyści praw dziw i i ci 
którzy skorzystali z popularnych 
pociągów, by za łatw ić liczne in
teresy na Nalewkach czy Nowo
lipkach odjechali ao swych do
mostw, dzielić się z najbliższym i 
przeżytym i wrażeniam i.

Nam  —  gospodarzom pozostaje 
zrobienie rachunku sum ienia: czy 
stolica wyw iązała się należycie ze 
swych zadań, czy dała swym go
ściom dość przyjem ności i głębo 
kich w rażeń?

Z A M A Ł O  K W A T E R

Jak to zwykle bywa, gdy się 
przedsięweżm ie imprezę zakrojoną 
na w ielką skalę —  nie obeszło się

*

ff t e ł *  P c fe fee  R o n a  w  t-erts
Rcia Bailly na Ratuszu Warszawskim

H

C&TKEZĄ
budfń czekuładewo -śmietankowy

Dr. A. Oetker Sp. z o. o„ Warsza
wa, Rakowiecka 23. Niezrównana 
książka z przep sami Dra A. Oeike- 
ra p. t. „Debra gosp 'dyni piecze sa
ma ', jest do nauycis we wszystkich 
sklepach kolonialnych, księgarniach 

i u nas. Cena 50 groszy.

W czora jsza akademia na Ratu
szu ku uczczeniu 20-letniej dzia
łalności Rosy Bailly, niezm ordo: 
wanej krzew ic ie lk i ku ltury po l
skiej we F rancji, odbyła się w  na
stroju bardzo gorącym . Na sali 
zgrom adziła się liczn ie publicz
ność i m łoazież szkolna, oraz 
przedstaw iciele władz, św iata lite  
rackiego i kulturalnego.

W  przemówieniach, które wy 
g ło s ili: prezydent Starzyński, pre-

Nie obrażał i nie bł przemytnik
Sęd epelacyiny unewinnił strażnika graficznego

Sensacyjny obrót przybrała 
sprawa funkcjonariusza Straży 
C ranicznej W ładysława D rew 
niaka. Sąd okręg, w Łom ży ska
zał go  w  swóim czasie na rok 
w ięzienia za to, że U jętego prze
mytnika Franciszka Nietupskiego 
rozebrał do naga na mrozie i po
bił.

P rzed  sąd apelacyjny dopusz
czono św iaaka Szapirę, który ze
znał, iż N ietupski będąc u lek a 
rza po św iadectwo pobicia, w y

znał mu, że nie strażnik gran icz
ny dopuścił się na nim gwałtów , 
lecz zrobili to w ieśniacy,

Sąd uznał zeznania świadka za 
w iarogadne. Przem ytn ik  mógł 
z łośliw ie . pomawiać o gw ałty  
strażnika, gdyż oskarżony byl 
gorliw ym  służbistą i skazujący 
go wyrok sądowy był bardzo do
godny dla przemytników.

Sąd Apelacyjny po wywodach 
adw. Hofm okl-Ostrowskiego stra
żnika D rewniaka uniewinnił.

zes Akadem ii L itera tu ry  S iero
szewski, przedstaw iciel F ederacji 
Stow. Polsko-Francuskich p. P e 
tain oraz prezes K ielsk i —  zobra
zowano ’ całokształt o lbrzym iej 
pracy, jak ie j dokonała dla Polski 
popularna „R óżyczka". N iem a dziś 
w Polsce czrowieka oświeconego, 
który nie słyszałby o je j dziele. 
Rosa Bailly przem ierza F rancję  
wzdruż i wszerz, organ izu je wy
stawy, odczyty, przedstaw ienia, 
dociera do wszystkich środowisk 
m łodzieży i starszego społeczeń
stwa, bowdem postaw iła sobie za 
dewizę hasło: „W  każdym m ieś
cie, ' w każdym środowisku spo
łecznym czy kulturalnym  Francji 
muszą znaleźć się serca b ijące dla 
Po lsk i".

Oto plon działalności Rosy 
B a illy  w ciągu jednego tylko ro
ku 1935/36: W ysyła delegację
francuską na pogrzeb marsz. P ił 
sudskiego; in ic ju je  ufundowanie 
popiex'sia Ignacego Paderew skie
go w  Konserwatorium  w Paryżu, 
zDierając na ten cel 10.000 fran 
ków; organ izu je wystawy wędro
wne polskiej sztuki ludowej, pol
skiej g ra fik i, ceram iki, koronek i

Z  teattdia

R y k  b y ł e g o  . . w a
Komedia w 3-ech ektach brunona tf.nawera

w Teatrze Małym
N ie  w iedzie się w  tym sezonie 

z pierwszym i polskimi prem iera
mi. Po niefortunnym  „Jubileu
szu m istrza" Rapackiego nowy 
zawód spraw ił W inawer w  T ea 
trze Małym.

Kom edia W inaw era jest nieste
ty  nieporozumieniem N a  dobrą 
sprawę dałaby się z n iej wykroić 
n iezła jednoaktówka, rozściągnię- 
ta jednak do obecnych rozm iarów  
—  nuży rozw lekłością i ja łow ą 
gadatliwością. „Byk, byłego lw a“  
ma być w łaściw ie groteskową sa
tyrą na czasy przedwojenne

nymi sprawami zawodowym i, nie i pierwszy Po tym wszystko rozla-
ma czasu, wszystkie form alności 
nonorowe za łatw ia  Parny. Za 
siebie i za przyjaciela . Ostatecz
nie pojedynek zostaje wyznaczo
ny o św icie na Bielanach. Ale 
Parny, uszczęśliw iony odkryciem, 
że Zula jest jego  córką, nie sta 
w ia się na miejscu. Życie nabie
ra teraz dla n iego innego sensu. 
Szybko jednak dostają te marze
nia po łbie. Doktór Cerwus, któ
ry jeszcze w drugim akcie, nie 
w iedział, jak sobie poradzie z za
gadką ojcostwa, sięgnął w  akcie

Rzecz, oczyw iście, rozgryw a się ' trzecim  po rozum do g łow y i na 
współcześnie. D w aj starzy przy- podstawie badania k rw i stw ier- 
jaciele, podtatusiali jegom oście, dził, że jest ojcem  Zali. 
g inekolog Cerwus i arch itekt O pojedynku nie ma ju ż mowy. 
Parny mają się pojedynkować. Obaj panowie dochudzą do prze- 
Stroną obrażoną iest Cerwu3. A le  konania, że na podobne historie 
cała rzecz polega na tym, że obra - : nie mają ani zdrowia, ani czasu, 
za miała m iejsce dwadzieścia kil- Zyskuje na tym wszystkim  jed- 
ka lat temu, w  roku pańskim na tylko pani Lorcia , bo pod wra-
1913. W  sekretarzyku rozbitym  
przez w łamywacza, znalazł Cer
wus paczkę miłosnych listów  
Parnego do swojej żony, pani Lor- 
ci Z listów  tych doktór dowiadu
je  3ię. że na rok przed wybuchem

żeniem, że o je j osobę można się 
bić obcina sobie i farbu je wtosy.

M łode pokolenie, w  osobach 
Zuli i je j  męża Cynngisera, nie 
ma w  komedii w ie le  do roboty. 
Oboje młodzi dużo rezonują, kry-

w ojny Parny był kochankiem tykują prace starszych, traktują 
Lorci. Romans wprawdzie trw ał ich jak dzieci .ale ich w łasne pla-
krótko. Parny dawno już o nim

zi się, sytuacje są sztuczne, spra 
wa bezsensownego pojedynku w y
chodzi wreszcie w idzow i kością z 
gardła, a końcowa sentymentalna 
łezka (rozm ówki osamotnionego 
i odartego z marzeń Parnego z 
automatycznym zegarem  te le fo 
nicznym ) zatrąca ju ż całkow icie 
o brednię. Dodatnią pozycję ko
medii są dobre dowcipy. Jeden z 
nich o * „id iotycznych  sztukach 
wystaw ianych w  subwencjono
wanych teatrach " w yw oła ł żywe 
brawa na w iaowni.

Aktorski poziom przedstaw ie
nia był bardzu nierówny. A trak 
cją stał się jeden tylko p a n  
K u r n a k o w i c z .  Jego Cerwus 
to arcydzieło drobiazgowo opra
cowanej roli. Każdy gest byl nie
omylny, każdy szczegół przeko
nywający. Kurnakowicz pokazał, 
jak  zawsze, komizm najlepszego 
gatunku. Ruaził też na sali naj 
w iększą wesołość i swoją obecno
ścią ratował od beznadziejnej 
nudy.

G r o l i c k i  (P a rn y ), W  o s- 
k o w s k  i (s ta ry  p ian ista ) i 
K r e c z m a r  (C yn n g iser) byli 
tylko poprawni. Gorzej wypadła

ryku. i to wszystko.
Komedia W inawera jest ane

m iczna i nie budzi żywszego od
dźwięku N a jlep ie j wypadł akt

zapomniał, pani Lorc .a  z młodej 
i pięknej dziewczyny stała się 
cieżkostraw rym  babsztylem , ale 
m;mo to Cerwus czuje się dotknię 
ty  w swojei am bicji. Cała h.sto- 
ria o tyle się jeszcze gmatwa, l l  
obu stronom powa śnionym nasu
wają się podejrzenia, że córka 
Cerwusa, Zula, jest w łaściw ie M E R I  C 1 f|fi 7 1 
dzieckiem Parnego. IICDLC IDU C L .

A le  do pojedynku nie docho
dzi. Pon ieważ Cerwus, za jęty  p il

ny życiow e są dość m gliste Dużo obgada kofaie4 a. j  a ^ , n a M u ,

| Ogłoszenia trojme |
miesięcznie 
prześliczna 

sypialnie. stołowy gabinet akroin- 
iie->7T 50. Newy Świat S0, róg Pie- 
rack.ege.

c 1 i n g  o w  a przejaskraw iała 
panią Lorcię, a I r e n a  W a  
s i u t y ń s k a, jako Zula, r a z i 
ła nienaturalnośeią i zoędnymi 
grymasami.

Reżyserował E d m u n d  
W i e r c i ń s k i  Bardzo dowcip
nie skarykaturowany przedw ojen
ny styl secesyjny, dekoracje 
Z o f i i  W ę g i e r k o w e j .

Jerzy Andrzejew ski

la lek ; zbiera fundusze na budowę 
pomnika ku czci wolontariuszów  
polskich, którzy padli w  obronie 
F rancji. P rzez całe 20 lat tw orzy 
niezmordowanie kółka polskie na 
teren ie szkół, sem inariów  i uni
wersytetów  francuskich, organ i
zuje wycieczki do Polski, konkur
sy literackie, koncerty, przedsta 
wienia, pokazy film ow e, odczyty, 
nie mówiąc ju ż o w ielotysięcznym  
plonie artykułów, notatek i listów  
poświęconych spraw ie polskiej. 
Rosa Bailly kocha Polskę, zna je j 
h istorię i obyczaje lep iej, niż nie
jeden z nas. Można się o tem 
przekonać z je j  ślicznych poezji, 
z kart przepięknej książki „A u  
Coeur de la  Po logne", z artyku
łów, które pisze w wydawanych 
przez siebie czasopismach: „No- 
tre Po logn e" i „L es  Anńs de la 
Po logne".

—  Polska, to jedyny kra j na 
ziem i, kraj, który mnie zachwy
c ił; Polsce zawdzięczam  też, że 
znam Francję  —  pow iedziała 
wczoraj p. Rosa Bailly. —  Z w ie
dziłam wszystkie prow incje  fran 
cuskie, olbrzym ią ilość szkół i 
un iwersytetów  francuskich, roz
mawiałam  z uczniami, robotnika
mi, profesoram i, by zaszczepić 
w  sercach Francuzów  m iłość dla 
waszego kraju, by nauczyli się 
nosić Polskę w  seicach, jak  ja  to 
czynię.

N iepospolite dzieło w ie lk ie j m 
łośniczki Polski, cenionej poetki 
i tłumaczki, wydało wspaniałe 
owoce. Najlepszym  dowodem u- 
znania dla je j  niezmożonej pracy 
serdeczny entuzjazm, oklaski i 
kw iaty, jakiem i darzono sow icie 
wzruszoną p. Rose B a illy  na wczo 
ra jsze j akademii

bez różnych braków. Przede 
wszystkim  —  sprawa zasadnicza: 
kwatery

Organizatorzy apelowali do 
m ieszkańców stolicy o zgłaszanie 
wolnych pokojów, rezerwowano lo
kale w szkołach, domach pryw at
nych i licznych instytucjach. M i
mo to —  kwater zabrakło, hotele 
były przepełnione nad m iarę —  
w rezu ltacie w ielu przyjezdnych 
znalazło się w  krytycznej sytua 
cji, błąkało się od domu do domu 
późną nocą w  poszukiwaniu noc
legu. Niedust.atec2.na iiość kwa 
ter —  to błąd organ izacyjny b. 
poważny —  od wygodnej i tan iej 
kwatery zależy przecież dobry hu
mor turysty * jego  przyjazne na
stawienie do zw iedzanego miasta, 
Człowiek zmęczony aaremną k il
kugodzinną lataniną za mieszaa- 
niem, zdobywający z trudem dach 
nad głową za jaitąś wygórowaną 
sumę klnie na czem św iat stoi i 
przysięga w  duszy, że w ięcej do 
W arszaw y —  w  okresie jak iego
kolw iek zjazdu nie przyjedzie, 
Brak kw ater —  to barazo w ątp li
w y e fek t propagandowy ... Dopraw
dy czas najwyższy, by powstał w 
stolicy w ielk i dom turystyczny, 
którego budowę zapowiada się od- 
dawna.

Nocne przyęoJy
w „Bagatelce” 

na Bagateli
Szczepan Gołębiowski, urzędnik, 

(Grzybowska 61), w raz z kolegą, 
Em ilem  Dworackim, obywatelem 
ziemskim z powiatu koneckiego, 
udali się o godz. 3-ej w nocy do re
stauracji „B agate lka " (B agatela  
10).

Geście zam ówili pól butelki wód 
ki i zakąski. P rzy  regulowaniu ra
chunku, okazało się, że wynosi on 
99 zł- 30 gr. przy czym figu row ały  
tam koniaki, 1’kiery i różne prze
kąski, spożywane przez osoby nie
znane wspomnianym gościom, a 
rzekomo zamawiane przez nich. 
Goście, nie chcąc narażać się na 
przykrości, zam ierzali zapłacić 
tylko 53 zl., na co dyrekcja „B aga
te lk i" nie zgodziła się. W obec te
go kelner wezwał policjanta, z któ 
rym  goście udali się do lX-go ko
m isariatu, gdzie sporządzono pro
tokuł o rzekome szalbierstwo. Do 
protokułu załączono rachunek.

Zaznaczyć należy, iż w r. b. w 
tymże kom isariacie sporządzono 
ju ż około 20 tego rodzaju proto- 
kułów. Podkreślić należy, że ceny 
w'%,Bagatelce“  są wprost skanda
liczne np.: pół butelki wódki w y
borowej liczą zł. B gr. 50, szklankę 
hex-baty zł. 2 gr. 50 i t. p.

T E A T R Y  I M A L A R Z E  Z A W IE D L I

Przejdźm y skolei do imprez, zor 
garażowanych dia umilenia poby
tu turystom Było ich w iele, lae 
będziemy ich wyuczać —  ale jed 
no jes t pewne, że nie wszystkie 
się udały.

DoDrze wypaały im prezy spor
towe —  był bowiem budzący za
wsze olbrzymie zainteresowanie 
mecz piłkarski Polska —  N iem cy 
i fin a ł t.egu  kolarskiego Berlin—  
W arszawa, w yścig i konne, regaty 
w ioślarskie i t. p,

N ieporównanie słabiej przed
stawia się plon wzruszeń arty
stycznych. Przede wszystkim  — 
repertuar teatralny. Tylko jeaen 
jedyny teatr w ystaw iał sztukę 
polskiego autora —  m ianowicie 
teatr Letn i. „Jubileusz' m istrza" 
Rapackiego —  błaha krotochwila, 
zresztą nieciekawa i b. słaba, cze 
go dowodem, że szybko schodzi z 
repertuaru. A trakcją  teatrainą 
„Tygodn ia  W arszaw y" stanowiły... 
występy komedii francuskiej z 
Ceciie Sorel i koncert w iedeńskie
go Ż/dka —  Szmidta. W ieczory  
zagranicznych artystów  były nie
w ątp liw ie interesujące i a trakcyj
ne dla m ieszkańców stolicy, —  ale 
dla turystów  z prow incji, którzy 
nasłuchali się cudów o w arszaw 
skich teatrach j warszawskich 
znakomitych artystach trzebaby 
raczej zorganizować jak iś festiva l 
rodzimy, pokazać im perły  pol
skiego, a m e zagranicznego talen
tu.

A  taka „P ro fe s ja  pani W arren " 
b. ciekawa i interesująca sztuka 
Shaw‘a... Oklaski Żydów na w i
downi przy  otw arte j kurtynie, gdy 
na scenie wypow iada Się tyrady 
przeciwko duchowieństwu, komu

nistyczny „duch" tej sztuki, na
pewno nie w p ływ a ją  budująco na 
m „ło obytą w  teatrze publiczność 

W ie le  obiecywano sobie także 
organ izu jąc uliczną wystawę ma
larzy przy ogrodzie sask;m. T a  
'm preza także zaw iodła —  w idocz
nie nasi m alarze uważają, że n ie 
wypada im wystawać na ulicy, 
gdyż znalazło się tylko 5 odważ
nych, którzy zaryzykow ali r sw oje 
obrazki rozw iesili. I  cak na te j 
szumnie zwanej w ystaw ie „Salonu 
n iezależnych" nie było w łaściw ie 
czego oglądać.

„R O Z K O P A N A  W  A R S Z A W A "

Przykro uderzał też w okresie 
tych uroczystych dni —  w ygląd 
ulicy warszawskiej. Bardzo w ie le  
ulic było rozkopanych, wszędzie 
spotykało Się rozebrana chodniki, 
gory  wyrzuconej g liny, stosy zło
żonych przewoaow  gazowych, ce
gły, wapna —  i to nawet na pryn- 
cypalnyeh ulicach Na Krakow 
skim przedm ieściu robi s ię cuś 
przy kanalizacji —  bo z rozkopa
nych dołów pod chodnikami uno
szą się przykre wyziewy, na W ie j
skiej unosi się gęsta mgła kurzu 
i pyłu z domu, który jes t w łaśnie 
w rozbiórce, na Rozbrat cała jezd 
ni i jest rozkopana, zafstasowana, 
piram idą piasku.

Prawda, że to sezon budowlany 
—  ale albo trzeba kończyć roboty 
uliczne przed „Tygoan iem  W ar
szaw y" —  albo organ izow ać tę im
prezę w innym czdaie. Rozkopane 
ulice i c iąg łe  przeszkody namują- 
ce ruch u liczny nie doaają uroku 
nw stu , które się w idzi pc raz 
pierwszy.

Ż Y D Z I

No jeszcze je d ra  sprawa. Ży
dzi. P rzy jezdnych  turystów  ude
rza ł przykro fakt, że na każdym 
kroku napotykali się na żydow 
skich in form atorów  —  i to ze 
strony instytucyj o fic ja ln ych : 
Żydzi urzędowali w  kioskach 
„O rb isu " na dworcu, Żydzi prze
wodnikami wycieczek organizo
wanych przez Zw. Propagandy 
Turystycznej.

Turyści —  zw łaszcza z  okolic 
Poznańskiego i Pomorza, zwraca-* h i  
JPuw agę na okropne zażydzentffe* 
pryncypalnych ulic s to licy ;
— B ójc ie  się Boga —  m ów ili, —  
przecież na M arszałkowskiej czy 
Nowym  Świecie są same żydow
skie sklepy —  N alew k i przen io
sły się ao śródm ieścia!

Cóż na tc odpow iedzieć? W szak 
w łaścicie le w iększości rentow 
nych aużych kam ienic śróam ie- 
ścia są przeważnie pochodzenia 
sem ickiego, nic dziwnego, że w y
najm ują lokale sklepowe przede 
wszystkim wspóiziumkom. Groź
ne to  zjaw isko, trzeba pomyśleć 
o przeciwdziałan iu . A le  w  okresie 
„T ygodn ia  W arszaw y" możnaby 
przynajm niej nie komprom itować 
się i nie korzystać z usług Żydów 
jako przewodników i in form ato
rów. W zrasta jące zażydzenie 
W arszaw y i tak aż nadto rzuca 
się w  oczy przyjezdnym .

JCJ.71A
ATLAN TlC: .Pasteur".
a CRON „Pat i Patachon jako więź- 

niow.e i „Nasze słoneczko” .
AbRIA: „Roża” W/g Żeromskiego.
AMOR: „Ż le kochana" i „Niebcz 

pieczny flirt".
AN T IN E A : „Ostatnia Serenado" 

i 4 t/k Muszkieterów".
APOLLO: „Jadzia".

Krzyżowe"

Caliente”

do-AS: „Wyprawy 
datki.

BAŁTYK: „Rose Marie” .
BIS: „Cyrk Barnuma" i „Niedo

kończona symfonia".
COLOSSEUM (małe): .Dzień wiel

kiej przygody”
CAiPITObl „Trędowata".
CASINO: „Fredek uszczęśliwia

świat".
CORSO: „Burłak z nad W ołłgi" i

rewia
CZARY: „Nowe przygody Tarza

na” .
ELiTE- Złota dziewczyna" i „Czer

wony sulran” .
EUUuPA „Błękitna parada",
FAM A: „Serca ze srali".
F II.H APM O N IA : „Jsdna z tysią

ca
FLORIDA: „Morderca" i „Czar 

młodości".
FORUM: „N a zgliszczach szczę- 

ścia" i „Dla ciebie tańczę".
GDYNIA: l.Biuro zaginionych ludzi” 

i rewja
HELJOS: „ J e g o  Wielka Miłość" i 

dr łatki
IT A L IY : „Księżniczka Czardasza” 

i uodstki.
KOMET A . „Wesołe szaleństwo". 
LOS: „Złoto*.
MA.TESTIC: „Cygańskie dziewczę" 
M ASKA: „Oskarżam cię matko"
„Prokurator Alicja Horn".
WĆTRG Miłość w czołgu” i rewia.

„Ekscentrycz- 

pacyfika".

MiF.JSKIE: „Bounty"

MEW'A: 
na datua”

M1NERWA; „Tygrys 
„Woonder bar”  i ćodatki.

MUCHA: „Burłak z nad W ołgi" I 
„Nocne życie bogów".

MARS: „Arm ia Ewy" i „Zona
dwóch mężów".

NOWA TOMBOLA: . „Mazur" i 
„Wszystko to żart".

OKG PRASK IE : „Bar . Miewe" I 
„Żyj i śmiej się".

PAN  „Bolek i Lolek".
KINO PARAF. S-CU \NDRZFJ A: 

„1. I . - l  aie odpowiada".
PE T IT  TR IAN O N : „W  wiedeń

skiej kawiarence" i „Małżeństwo na 
bezdrożach".

PO PU LARNY; „Urojony św iat" i 
rcv ia,

PRAG A: „Casino de Paris" i re
wia

RAJ; „Sztandar Wolności* i „Do
lores".

R IU  TO: „Żona czy sekretarka’1.
RENON: „ź le  kochana" i Niebez

pieczny flirt".
R E N A : „Jego wysokość całuje" i 

„Spełnione sny".
ROMA: „Dinky” .
RO XY: , Mat> marynarz" i aktual

ności.
SFINKS: „Upiór na sprzedaż".
SOKÓŁ ,,Kochany łobuz" i dodatki
SORRENTO: „Burza nad Anda

mi” i „Parada rezerwistów"^
STYLOW Y- „Grzesznik mimo wo

li".
ŚW IATOW ID : „Meyerling".
STUDIO: „Meyerling**.
ŚW IAT: „Indyjscy piechurzy i „W 

blasku szczęścia".
TON: ..Koenigsmark**.
UCIECHA: „Pokusa".
UNJA: „Zew krwi”  i rew-ia.
VAR IE TE : L.egion nieustraszo

nych" i „Jego Ekscelencja Sutjekt".
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Pełna tabela loterii
9-ty dzień tiĝ nisnia 4-ej klasy 36-aj Loterii Państwowej 
II ciągri.enieI i

G ł o w n o  v . y j r a n c

10.J00 z ł.: 10619 50644 94502 
1123/2 172493.

5.000 zł.: 10835 72928 83187
13.410.

2.000 zł.: 30284 48G93 68551 
71064 76677 1x6995 126543 lz.9048 
145870 175427 175523 1C3790.

1.000 zł.: 30137 31355 37925 
41077 41090 42093 57162 58256 
62741 70272 73146 88969 92680 
95747 98577 99770 113u45 113739 
116025 118742 131553 136356

140963 147600 150615
166661 169366 179879

139b99
153693
184666,

858

W y g r a n e  p 0  2 0 3  z ł .
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IV ciągnienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

Stała dzienna w ygrana 25.000
zł. pacha na r. 7 l9 i.

20.000 zł.: 5143],
10.000 zł : 132731 170652.'
5.000 zł : 1628 26768 62615

74890 108458.
2.000 zl. na n-ry: 8583 17452 

41319 6x4b6 695 U  77722 83418 
103829 106800 1118527 121908
122941 126354 14x023 173335
178017 177662 179916.

1.000 z ł . ; 14187 24666
27716 34095 41985 43517 
52163 50692 05909 66888 
72568 72776 7726-J 96955 
107316 109727 113101

1B C  soortoore
kielgowe są juz w W rszawfe

Węgrzy przyjezdź* ą w osłabionym składzie
Na stadionie Wojska Polskiego w 

Warszawę odbędą się w sobotę i ne- 
dzielę dwa mecze lekkoatletyczne Pol
ska- Belgia i Polska— Węgry. Re
prezentanci wszysdcich trzech nahstw, 
po awóch w Każdej konKurencji, star
tować będą jednocześnie, przy czym 
punktacja za mecz Polski z Belgią i 
Węgrami będzie oddzielna 

Belgow e, którzy już są w Warsza
wie, przyjechali w najsilniejszy .. skła
dzie. Natomiast reprezentacja Węgier 
przyjeżdża w składzie bardzo osłabio
nym. N,e zopaczomy w Warszawie 
tak doskonałych zawodn-kow, jak D; 
rany. Szabo, Temeszyar: których Lek 
koatletyczny Związek Węgierski zdy 
skwalifiKował za nesubordynację, Pu 
za tem nie przyjadą S,r, Boiosy i 
Zsuffk z powodu nie otrzymania urlo

pów.
W dwóch konkurencjach, a miano

wicie na 200 m., oraz skoku o tyczce, 
odbędą się zawody tylko dwóch repre
zentacji. Na 200 m. W ęgizy startować 
nie bedą, wobec czego zobaczymy na 
staic e tylko zawodniły! w polskich i 
belgijskich. Natomiast skok o tyczce 
odbydzie się tylko w ramach meczu 
Poloka — Węgry.

W  reprezentacji polskiej zabraknie 
Biniakowskiego na 400 m. Zam.iast 
niego startować będzie Sliwak. Binia- 
kowski nie wykurował jeszcze s v. ego 
śc ęgtia z okresu przedoump.jsuego. 
Warto podkreślić, że organizatorzy 
meczu Polsk: Związek l.ekKoatletyczny 
chcąc umożliwić młodzieży szkolnej 
zobaczenie tej ciekawej imprezy, usta
lili ceny biletów po te groszy

k r o n i k a  s p o r t o w a

26683
52591
72117
99137

120604

P Z. P NOŻNEJ 
PRZEPRASZA P 1TBL1CZNOŚĆ

Na ostatnim meczu pitkarsk w. Pol
ska — Niemcy panował niebywały 
tloK. Wiele osób nie mogto dostać się 
na swoje miejsca. P. Z. P. N. stwier
dza, że sprzedma ilość biletów ściśle 
odpowiadała ilości miejsc na stadionie, 
Do nieporządków przyczyni! się fakt 
sfałszowania biletów wstępu, wobec 
mego na stadion dostało się kilka ty
sięcy osób więcei, niż to było przewi- 
dz one.

Zarząd PZPN pr-eorasza publicz
ność i wyraża nadzieję, że przy na
stępnej .mprezie wszelkie mankamenty 
organizacyjne już się nie powtórzą. 

a OŚTRALU Z M 'D Z iŁ  Sil; 
l UCHAR Da V iSa

Podobno Australia ma zamiar wyco
fać się z rozgryweK tenisowych o pu
char Davisa. Powodem, ma być odrzu
cenie jej wniosku 3 utwcrzeniu spec 
jalnej strefy Pacyfiku, Nadepszy gracz 
australijski. Crawtord wyraża przeko
nanie, że tenismci australijscy uardzo 
ucieszą się z wycofania Australii, gdyż 
pozwoli im to spędzić wreszcie zimę

w Australii, która przypada 6 miesięcy 
późriej niż w Europ . ,Przez jedena
ście lat —  mówi Crawford - me 
oglądaliśmy z:my w kraju, spęozając 
rok rocznie miesiące te w Europie n* 
rozgrywkach o puchar 

ilINDl’31 SA BEZ KONKURENCJI 
Mistrz olimpijski w hokeju na trawie, 

Indie, rozegra! po igrzyskich 20 me
czów w Europ ę, wygrywając wszyst
kie mecze ze stosunkiem bramek 
126 15 na swoją korzj-ść. Ostatnio 
Indie pokonały Szwajcarię 12:0.

LOVELOCH W YCO bt JE siĘ 
7  ŻYCIA SPURTOWZGO 

Nie ulega wątpliwości, że najbardziej 
emocjonującym wspaniałym pod 
względem „portowym biegiem, na olim
piadzie były 15UO m., który przyniósł 
zwycięstwo Nowozelandczykowi, na
zwiskiem Loveiock, w czasie nowego 
reKorou świata. Mistrz olimpijsKi wy
jechał do Nowej Zelandii a przed wy
jazdem oświadczył, że jego bieg W 
Berl nie był ostatnim w życiu Wyje
chał on do Nowej Zelandii na zapro
szenie rządu. P i  rocznym pobycie tam, 
wróci do Anglii kontynuować studia

W R ZE S IE Ń
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S t O N t L
wschód zachód

5 -1 6 17-42

K S t -< O

wschoo zachód

9— 29 18-25
Dł dnia Ubyło

12-26 4— 21

\ 1'ynfki i tom fw
ar dnia 17 września

780623

123979
149410
175428
187377.

130418
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90 194054 410 29 61 538 641 984 
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III ćągnienie
Wygrant po 200 zł.
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ui 2- 120?5 87 *Mi 66 761 13074 241
JÓJ c° 14138 43 218 *S 3tJ»

341 y43 1635“ 0-33 4U
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i Sue 23079 eO 90 lnO -*44 623 743 
' 3a 960 68 24140 329 38 25028 796
2tix78 608 7B2 27270 556 65x 925
57 28249 655 29860 o00l2 18 ,71
77 531 729 U058 528 32188 296

Gonitwa 1., dyst. 1200 m. nagroaa 
240u zl. Pozeydon, wygr. waik-overem 

Gonitwa 2., dyst. 1600 m. nagroda 
1600 zł. 1. Mirza, ż. Nowak, 2 Styl 
(20), 3. łngnla (7 ), wyc Groza Cy- 

,-72*0  Raillca> Honfieur, Olimp i Jasiek W ygr 
Ar 1 min. 40,5 s. w walce o krótki łeb. 
Tot. 23 zł.

Gonitwa 3., dyst 1300 ni. nagroda 
3000 zl „Sprzedażna” 1. Flamanc, ż. 
Gil, ? Łotr, 3. Kacper (73), 4, Bes 
semera (335 5). 5. Knight (18,5), 6.
laola bella (351), 7. Bzura II 152 5] 
Flaga pozostała na starcie. Wygr. w 
1 min. 20 s. łatwo o 3,5 dl. Toi. 7, fr. 
6,5, 9,0 i 20 za Bessemerę.

Gonitwa 4., dyst. 1100 m. nagroda 
1800 z* 1. Irtysz, ż. uill, 2. Parnar 
(30,5 j, 3 Sumosierra (35,5), wyc. Cy
licja, Newmarket, Hamlet II, Cyrkon, 
Grot i Doraine. Wygr. w 1 m,n. 7,5 s. 
łatwo o 4 dł Tot. 6 zł
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Gonitwa 5., dyst. *400 m. nagroda 
20)0 zt. 1 Neptun, ż. Stasiak, 2. impe
rator (13 5; 3. Husarz (55), 4. Mar 
kietanka (42), 5, Reweis (69,5), 6 Nor 
mar,dia (96), wyc. Humor i Lirn.k II 
wygr w 2 m n. 37 s. pewnie o 2 dł 
Tot. 11, franc 7 7,5 zł.

Gonitwa 6., dyst. 2100 m., nagroda 
1800 zl 1. N :gra, ż. Stasiak 2. Nie
złomny (17), 3. Luup Garrou (46), 4 
Jaruslaw (22,5), 5, Kawaler Różany 
(104] 6. Muza (38), 7. N :w  York
(109^5), wyc. Rewers, Favoritas, bato
na, Giovanni.. Wygr. w 2 min. 14,5 s.

łatwo o 2,5 dl. Tot. 16,5, franc 7,50, 
8 11 ii.

Gonitwa 7., ayst. 1600 m., nagroda 
1600 zi. 1. Odwag ż. CM, 2. Hon- 
wed ( 10), 3. Magnifika (61), 4. Ha<iy 
V464,5), 5. Hetman Koronny (98.5), B 
bus pozostał na starcie, wyc. Flamand, 
wygr. w 1 min. 42 s. pewnie, o pół

Dziś św. Jah ja rego  

Jutro św. Austachego

I Ł A l . l R T j .

TEATR NAPODGWY Dziś i ju
tro wiecz. „Wielka .niłosć“ , z Ćwi
klińską, Eichlerówną i Os.erwą w . ty
łach głównych. W niedzielę o 3.30 
pop. „Szklanki, wody*'.

TEaTR POLSKI. Dziś 1 jutro wiecz 
„Tessa-*. W niedzieię o 3 pop. „T e i- 
sa'1.

W próbach pod k^-owniKiem teży 
uerskim Węgierki „Klub Pickwicka* 
Dickensa

TEA TR N O W I: Dziś i jutro kome
dia .Sprawy rodzinne’ w reżyserji 1 z 
udziMem Stanisławy Wys„,:khj, w 
obsadź,e: Węgrzyn, 3alcerkiewiczów- 
na, H ilska i in

TEATR M AŁY: Dziś Wirawcra
,Ryk byłego Lwa”  W’ niedzielę o 4 
pop., „Żołnierz 1 bonater” Shaw*.

TE4TP LLTN I; Dzi* ,Złota ck>- 
cla‘‘ Gacault a. W niedzielę o 3.30 
pop. „Podwójna buchalteria*'.

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju
tro „Mutura”  z Andrzeiewok®, Grywiń- 
ską i Adwentowiczem, W  niedzielę o 
4 pop. „Matura".

TEATR MALICKIEI: -  Dz&
setne przedstawieni „Prolesja pani 
Warren” - Malicką, Cieszkowską, Bay- 
Rydzewskim i in. Dziś i w n edzif 
I? o 4 pop. „  Trafika pani generałowej’*.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dzis 
i jutro wodew 1 „Kariera ,<lfa Omegi" 
z Dymszą, Zniczem 1 Brochwiczówną 
na czele zespołu,

TEATF HOLLYWOOD: Ddś re
wia 1  udziałem Chóru Dane, Szczep* 
ka i Tońka na czele zespołu.

WIDOWISKU (narowu 13): Wkrót
ce premiera „Wesotej woowki” Lehara.

Ostre strzelanie
o f i c e r ó w  r e z e r w y

W  dniu 2C WTześnia 1936 r. o 
godz 8 rano na strzelnicy wojsko

długości. Tot. 15, frrnc. 5 i-5 zł. oraz w ej na Bielanach (do jazd  iram -
zwrot sławek za 8,hu^  wajem  N r, 15) odbędzie Się Ostre

Gonitwa 8., dyst. 1800 rfi.. nagroda . - . . .  ^  ,
1400 zl. 1. Lu min eu są ż. Klamar, 2. P rze la n ie  dla członków Zwnjzka
Głusz* (77;, 3. Fuszer (18,50), 4 Har 
cerz (15,50), 5. Lucznia (41,te j. Wygr. 
w 1 min. 56 s. łatwo o 2,5 dl. Tut. 
13,50, franc. 10 i 18 zł.

O ficerów  R eze rw y ,,

Obecność członków Z. O R  o- 
buwiązkowa.

U  A T >  1 0

W  KII KL WIERSZACH

— Słynny biegacz amerykański mu
rzyn Owens, trzykrotny mistrz olim
pijski, oraz b, mistrz świata w boksie 
Dempsey, stoczą w najbliższym czasie 
pomiędzy sobą waik Terenem ,<ej 
będz,e jednak me ring ani bieżnia, lecz 
...mównica. Słynny murzyn otrzyma! 
engagement od Komitetu Wyborczego 
republikanów na mówcę objazdowego. 
Głównym lego przeć wnikiem będz e 
Dempsey. Znakomity biegacz ma agi
tować za kandydaturą Lan lona na 
prezydenta, Dempsey zaś — Roose 
velta.

—  Wyścig kolarski dokoła Rumunii 
wygra! Francuz Galienne W  wyścgu 
tvm brało udział czterech Polakow. 
wszyscy jed: ak wycofali się przetl 
końcem wyścigu.
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Sobota dnis 19 września

6.30 „Kiedy ranne...“ . 6.83 Gimna
styka. 6.50 M j2yka <pM. ” 20 Dzien. 
por. 7 80 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu
zyka (pł.) 8.06 Aud dla szkól. 11.30 
Aud. dia szkół: .śpiewajmy p.uben-
» i“ . 11.57 S; gnał cz»su i hejnał z 
Krakowa. 11 03 „Pr-.egl. prasy roln
— inż. i, Niewodniczańska (z Wił- 
na). 12.13 Dzter połudn. 12.23 Konc. 
w wyk. Ork, T. Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 13.10 Chwilka gosp. domo
wego.

14.3U Muzyka lekka (p l.). 15 35
W ad. ( osp. 15.45 „Ze śpiewem 
przpż Polskę": „Romantyczność nad 
Świtez.ą-- aud. dla dzieci st. w opr. 
\.r. Doc^czewskiej (z  Wilna). 16 00 
U R u rZ Y sTE  OTW ARCIE NOWEJ 
ROZGŁuŚNI WE LWOWIE. PRZE
M ÓW IENIA W ŁADZ ORAZ CZĘŚC 
KONCERTOWA W W YK. OkK, T. 
SEREDYŃSKIEGO. 16.45 „Stolice 
państw Bałtyckich” . „W  Helsinkach”
— odczyt —  wygł. J. Borowik (z 
Torunia). 17.00 Konc. z okazji „Śwtę 
ta Kolejarza Polskiego” w wyk. 
repr. Ork. K P, W. pod dyr. F. 
Gem rot (7 Krakowa). 17.50 „Pusty 
i-a  Błędowska” —  pogad — wygł. 
F Pocisk - Śpiewak (z Katowic). 
18,W  „Nasz program*. 18.10 „Życie 
kult. stolicy” 18.15 Konc. reki. 18.50 
Pogad. aktualna -9.00 Konc. w y.yk. 
Kapeli Ludowej F. Dzierżanowskie
go oraz .Jakie piosenki są ładniej
sze” — spór między góralem i ma- 
rurem w wyk, J. Orwida i A. Za- 
chemskiego (dialog) (z  Wystawy 
Radiowej). 20.15 Aud dla Polaków 
zagranicą: , żelazowa Wola — skar
biec pamiątek po Chopinie" — w o- 
prac. K. Barlińskiego. 20.45 Dzien. 
wiec*. 20.65 Pogac. aktualna. 21.00 
Konc. reprezertacyjny Rozgłośni 
Lwowssiej z udz. solistów (zi Lwo
wa) 22.00 Tr. ze Stadionu Wojska 
Pol skiego zawodót. lekkoatletycz
nych Polska — W ęgry — Belgia 
<płyty N .). 22.10 Wia „ sport 22.20 
Konc. Ork. Kameralnej pod dyr. A  
Katza (z  W ilna). 23.00 Muz.yks 
tan. (p ł.),
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NIEDZIELA, 2o wrześina 19.16 r.

8.,]0 Sygnał czasu i pieśń „Aye Ma
ria” . 803 Audycja dla wsi. 8-45 
Dzien. por. 8 55 
9.0(1 Utwory E.
Koncerl Chóru im. F. Nowowiejskie
go z Olsztyna (przez Toruń). jO-UO 
N\BOŻENSr\VO Z CHYROWA Z 
OwAZJI su-LECCIA ZAKŁAD U  IM. 
»Vi JOZLFA (PRZŁZ LWOVt) 
MSZ( ODPRAWI KS. BISKUP DR. 
TOMCZAK, ŚPIEWA CL1ÓR CHLO 

ięCY WYCHOWANKÓW 2 AKL 
Z TOW ORK. SMYC7K. RCPOR

hejnał z Krakuwa. 12-03 „Co kto lu- 
oi‘ — konr Małej Ork. P R *  udt, 
L. sztetterówny (śpiew),St W,ta»a 
(śpiew) i j Zyńsk,ego (fortep.) (z 
Wystawy Radiowej)). W przerwie 0- 
koło godz. 13-ej: „Twórcza kontem
placja” _  ftagm. z powitścł p t. 
.Tragiczne pokolenie* — W Ruth - 

Buczkowskiego U 30 Aud, dla wsi. 
15 00 Konc. reki, 15.30 „Wieś — mia
stu” transm dożynek 2 Łodzi, or
gan. przez Wojew Związek Młode) 
Wsi. 16-00 Swojskie melodie wykona 
Polska Kapela Ludowa F. Dzierża
nowskiego. 17.00 Kongres muzyki ko
ścielnej z udz chó,ów diecezji gnieź
nieńsko - Doznańskiej (z Poznania). 
18 00 „1000 taktów muzyki”  w v yk. 
Zespołu St. Rachonia oraz M  Kar
wowska i Eug. Mossakowski (śpiew) 
(z Wystawy Radiowej). W przerwie- 
„A. Cepueh na Wystawie” — dialog. 
19.00 Teatr Wyobraźni u obcych (Ho
landia) — premiera słuchów,ska oryg. 
p. t. „Wielka wygrana” _. Napisało. 
L. W eisz, przektaJ St. Elmira, w wyk. 
M. Ćwiklińskiej* (z Wystawy kadio- 
wej). J9-25 Dalszy ciąg HUGO -aktów 
muzyki”  (z Wystawy Radiowej), 20 20 
,;Co czytacr" — przegl. twórczości li
rycznej polskiej w ostatnim, dziesię
cioleciu _  omowi T Makowiecki. 
20 35 Trzegl. polityczny. 20-45 Dz.en. 
wiecz. 21 00 PIERWSZY KONCEPT 
M lgD Z lK O W  1 Y N L M  A LNY. 1 RAN- 
SMhJA Z NOWEGO JORKU. SZUM 
W ODOsPADll N IaG APA . Dwie pie 
sni Irokezów. Wyk. śpiewacy irokcz- 
cy ze szczepu Senoka pod. dyr. J. 
Cornplanten przy akupŁ.tiainencic m 
tu, szumu muszli t tam - tam. S, Skil 
ton: laniec wojenny — wyk.: ork
symf, t» d  dyr. Ldward* Barlowa 
Muzyka cowboy‘ów (folklor zabyt
kowy): Ulica Laredo, Jazda chłopcy, 
_  wyk. C. Robinsor i zespół .Los 
Buckaroos”  pt t y  aKopan,am dwóch 
gitar 1 Banjo, jestem starym pastu
chem — wyk. o.kiestra H, Kompa. 
Muzyka mu-zyńska- Chcę dostać się 
do niebs, gay umrę, St. Forster Sti 
rodawno pieśń. —  wyk. zespół wokal 

7 „Fisk JubiW  S>ngpr„‘ . Duke, El- 
lingion , Mood Indogo”  —  wyk. ork. 
Ćhieek Wsbb a Góry Sourwood — 
pieśń z akompaniamentem tympano
nu —  wyk. j , G. Greer (aj ien ) i 
’>l-me Creer (tympanon).. -  ------------------ L. Sting-

Progr. na dzisiaj, ireld: Crłpple Creek z suity „Sou-
Gnega (p‘ )* -40 j thern Moutain“    wyk. ork. gymf.

F>od dyr F Blarka. 21 30 „N A  W E
SOŁEJ LWOWSKIEJ F A L I”  * T, 
,HALO ! RADIU KOCIOl EBEK * 
W OPR. BUUZYŃSKIEGO W/G 
POM YSŁU K. W AYDA, Z ML ZYK  A 
J. GABI A. 22.01- Trans, ze Stadio
nu Wojska Polskiegc zawodów lek
koatletycznych Polska — W ęgry —

, Belgi: 22.10 W.ad. sport. 22 20 Kon-
X1100)7 JUBILEUŚZt > cert solistów Wyk.: M Radwanów

w tG O  WYGŁ. J. TEFA. 11.4,5 “  “
Przegl. filmowy. 1157 Sygnał czasu i

na (śpiew) M. Jonasówna (forte
pian). 23.00 Muzyka tan (p l ).
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l a t o ś  ż e ś  ri< i n i e  u r o d z i ł  P s i a k i e m !
n i a w . a l  a f i L i a ć ^ ^ i  l e k a r z  k ^ ó i a  «J IBi

'  Pcd koniec X V I I  wieku żył w 
Londynie bardzo ceniony lekarz 
irlandzki, Bernard 0 'Connor. N ie 
raz, gdy przychodził do niego 
chory i odsłonił przed nim wątłe 
ram iona i zapadłe piersi, kiwał 
nad nim głową, m owąc:

—  Pow in ieneś żałować, mości 
panie, że nie urodziłeś się Po la
k iem :

A  kiedy pacjent pytał gov o w y 
jaśn ien ie tyeh slow, dodawał:

—  Zdrow ie twe szwankuje, 
gdyż ży jesz nierozsądnie, podob
nie, jak  wszyscy nasi rodacy 
Znam natom iast jeden naród w 
Europie, z którymi* żaden inny 
mocą ciała, wesołością umysłu i 
długością życia m ierzyć się nie 
może. W idziałem  go w  Polsce. 
Zastanawiam  się nieraz, co jest 
tego p rzyczyną9 Sadziłem, że 
zimny Klimat, lecz w zim niejszym  
jeszcze żyją Szwedzi i Moskale, 
w  niecieplejszym  N iem cy, a jed 
nak z Polakam i zdrowiem  fizycz- 
nym, moralnym i zaletam i umy
słu równać sie nie mogą. Chcesz 
zatem  ich naśladować, dam ci 
siedem rad.

Sisdam rea
Tu ta j lekarz pcdnosu palec w 

górę i z pam ięci recytow a ł;
—  N iech  pokarm twój składa 

się z ptactwa i m ięsiwa, a za
w dzięczać mu będziesz wesołość 
i silę. P i j  napoje tylko bardzo 
mocne. Pogardza j zn iew ieśca ło - 
ścią i czuj się równie dobrze w 
pałacu i lepiance H artu j się i w 
najtęższe ńawet m rozy nie lękaj 
się sypiać bez pościeli Po lu j na 
dzik iego zw ierza. U gan ia j się na 
rumaku za żubrami, n ieźdw iedzia- 
m i dzikami. Jak najrzadziej zsia
daj z konia. Staraj się o ruch i 
ćw iczen ie cielesne, kochają się 
bowiem  Polacy  w strzelaniu z lu
ku, biegam u i skakaniu, choć nie 
przeczę, iż podobn.e, jak Francu
zi, lubują się też w  towarzyskich 
rozmowach. N ;e dbaj o wygodne 
ło zę ! Pom nij, iż w  kraju, o któ
rym  ci opowiadam, słudzy nie u- 
żyw a ją  łóżek, a panowie na wą
skim tylko syp.ają sienniku. P rzy 
pomnij sobie wreszcie, mości pa
nie, że w kraju naszym rządzi te 
raz W ilhelm  Orański, a parla
ment og łosił pakt tolerancji. Żyj 
zatem, jak  Polak, bez bojaźni i 
niepokoju, bo poczucie wolności 
pokrzepia ciało i rozwesela 
um ysł!

Polska bj la w tedy sławna w 
św iecie jako mocarstwo, które 
rozb iło  pod W iedniem  olbrzym ie 
s iły  tureckie masą swej wspania
łe j jazdy. K ró l Jan I I I  zasłynął 
w całym św iecie chrześcijańskim , 
a 0 ‘C om or był przez pewien czas 
jego  lekarzem, to też nic dziwne
go, że miał po tym wziętość u

pobytu w Poisce opisał po tym 
w dziele swoim  „H is to ry  o l Po- 
land“ , wydanej w r. 1695.

Szkoda
Mężni są ci P o la c y  chętni da 

oręża! Szkoda — mówi 0 ‘Connor 
— iż teraz, jak się zdaje, zysków 
i w ygód w ięcej, n iż wojennej sła
wy, szukać poczynają. Gdyby też 
karn iejsi byli, gdyby ład i porzą
dek w ięce j ukochali, czyż zna

brze, jedwabiach, perłach, k lej
notach. Przyjeżdża jącym  kupcom 
drogo płacą za fraszki, ozdoby 
błyskotki i tak próżność swą za
spokajając, n iezm iernie trwonią 
intraty, aż do nędzy nieraz do
chodzą.

C o  s ;ę  z r r T e n K o ?

Z opisu angielskiego lekarza 
widać, że nowoczesny Polak  nie-

k /łby się naród któryby zdolął Wlele rozn ‘ w zasadniczych
ich zw yciężyć? N iem e, przecież f f ac;h c lr fa k tw u  od swego bo- 
nawet zniew ieściał; m i'pr> y - ich  haterskiego p.zodka z czasów kro 
się w yda ją  la Jana K u lt Jaw y  wojennej,

Są grzeczni, uczciwi. Raczej po- mnogość talent uw przy niechęci 
zwoła - ę oszukać, niż sami osz t- 00 reklamowania się, uczciwose, 
keją/  Obcych chętnie zapraszają ^  zecznosc, rycerskosc wobec me 
i goszczą. O l  Siło dych lal po.w .ę- w last ~  wszystko to polskie ce- 
cają się naukom, ale drukarń ma
ją  mało U d la tego  Europa o nich 
w ie n iew iele, choć nie zbywa im 
na mówcacn, fi izo fach , matema
tykach, historykach i poetach.

Zauważył z zadowoleniem  | 
irlandzki lenarz, iż łaźni używają 
Polacy zimą i temu też zapewne! 
zawdzięczają, że m niej jest m ę- . 
dzy nimi, niż w innych Krajach, vviaty, nauki czy kul m y, mają 
ludzi krzywych i garbatych, a swe m iejsce w życiu i problemy 
członki ich g iętk ie są i sprężyste. ' Ila e . codziennej" troski czy ra- 
Alają też dziwny obyczaj, iz gozie  clp ńawet choćby przelotnej 
indziej staw ia ją  dom mieszkalny, Prz>"j! mności. Polskie Radio obej- 
a gdzie indziej kuchnie, stajnie, mując ogromną skalę prac, 
o ficyny N ie  ' lubią chodzić pc współżyjąc ze swoimi aponenta 
schooach, w ięc na (jole najchęt- m i  w e wszystkich chwilach dnia

chy. N iem i to powinni się zai ite- 
resować ci, którzy zanudzają nas 
biadoleniem  o „wadach narodo
w ych", na które zw ala ją  przew aż
nie w łasne swe będy. K ryzys i 
waiunki ekonomiczne szybko za
b ija ją  w nas uroazone zam iłowa
nie do zbytkownego życia zrozu
m iałego w czasach, gdy podkowy 
koni posłów polskich robiono ze 
złota przy uroczystym  w jeździe  do 
Rzymu Z tradycji zaś pow inniś
my brać co cenne i kultywować 
w ielką naszą przeszłość, a w  je j 
św ietle walczyć z tym wszystkim 
czego nauczyli nas żydzi i w y
zbyć się narzekania i cierpiętni- 
ctwa smutnych, ale minionych 
już czasów niewoli.

Zmieńmy temat
Od dawien dawna reporterzy, 

chciw i ciekawostek interesują s.ę 
prywatnym  życiem  dostojników 
państwowych i dyplomatów A  co 
taki zjadł, a co wypił, czem prze
kąsił, jak ie w ypa lił cygarko itd.

Ze skwapliwością godną lepszej 
sprawy, reporterzy in form ują o- 
pin ię o tem, że p.esek paru mmi-
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Po za w ielkim i problemami o- potrzebę i konieczność

tygodnia i m iesiąca —  uwzględ
nia i tę stronę życia.

L iczne konkursy Polsk iego Ra

n iej m ieszkania sobie budują.

P o l s k i e  u c z t y
U czty ich długie są i ciekawe 

dla oczu cudzoziemca. K ielichy ^*a> urządzane dla propagandy, 
gęsto krążą, choć nie da się za- Jla ^  interesowania i radioabo- 
przeczyć, że białogłowy, które Po- nentów i szei okiego kcła. ich zna-
lacy czczą bardzo, w ielką zacho 
Wują skromność i w argi jeno w i
nem zw ilża ją , odsuwając kieliszek 
za kieliszkiem ."'

Rankiem Polacy p iją  grzane 
piwo z cukrem, ja jam 1 i imbirem. 
Lubią grzyby, których w  kraju 
ich me zbywa. T łoczą  na dni 
postne olej" z maku, rzepaKu, o- 
rzechów, Konopi. M ięsa i korzeni 
spożywają w iele. Jarzyny św iet
nie przypraw ia ją . Ze zboża rooią 
Kasze smaczne i pożywne, zw y
kli też siekać kapustę, posypywać 
solą i w beczkach chować, tak że 
przez rok cały przechowywać ją 
można. Po  biesiadach palą tytoń, 
do czego m ają szklane naczynia, 
przez które cybuch przechodzi. 
Zwykle jednak po w ielogodz.n- 
nem siedzeniu przy stole, gdy za
brzmi muzyka, idą w  tan.ee uro
czysty i poważny, który wnet się 
zm ienia w puste i wesołe pląsy.

ornych, wyw ołu ją  głośne echa 
odpowiedzi, niemi w łaśnie m ierzą

i Konieczność swego 
istnienia. Dow iódł tego choćby 
W ielk i Konkurs Letni, na który 
nadesłano 14.000 odpowiedzi, a 
którego rozstrzygn ięcie odbędzie 
się w niedzielę o godz. 19.17. Z ło
żyły się na nie, rzec można, 
wszystkie stany. Urzędnicy, leka
rze, inżynierow ie, rolnicy... K art
ki pisane na maszynie, i kartki 
ledw ie dające się odcyfrować, 
kreślone ręką ciężką od pługa. 
I  wszystkie dzieln ice Polsk i n ie
mi objęte.

Radioabonent z Dzisny i radio- 
abonent z p(»d Stan isławowa; 
dzielny m arynarz z Gdyni i g ó r
nik ze Śląska, lekarz z  Lubelskie-

O z d o b ą  k a ż d e m u  w n ę t r z a  i e s t

i. A  Pil P A
f a b r y k i  Ż y r a n d o l i  e l e k t r y c z n y c h

A. MARCIMIAK S. A.
Now i m odele  — Ceny nlsk'e 

Sklep fabryczny B r a c k a  4, t e l e f o n  9-60-5$.

Kogut składający jaja
skazany na śmierć

go i m żyn ier z Poznańskiego — 
wszyscy oni znajdu ją się na l i 
ście uczestników Konkursu.

44.000 radioahonentów nie ty l
ko zainteresowało się Konkursem 
ale zadało soDie także trud pe
wnej, m inim alnej w tym wypad
ku pracy. D la w ielu praca ta 
przyniosła zupełnie n iewspół
m ierne nawet korzyści m ateria l
ne. N a  Konkurs Polsk ie Radio 
przeznaczyło przecież tysiąc na
gród. Są między nimi bardzo cen
ne, takie jak samochód, wyciecz
ki zagraniczne, luksusowe radio
aparaty, i in n e ' wartości kilku 
z ło tych ; ale przy najm niejszej 
nawet nagrodzie odgryw a prze
cież także swoją ro lę te r moment 
radości —  „M iałem  szczęście —  
w ygra łem ".

stnowej X  dostał nagrodę, a ko
tek ambasadorowej Y  zaniem ógł 
na wzdęcie. F o togra fow ie  obska- 
kują dygn itarzy z aparatam i '.v 
chw ili, gdy ten budzi się z po
obiedniej drzemKi, w dziera ją  się 
do sypialni, do kuchni, zaglądają  
do garnków i rondli.

K ogo?  —  pytam
Kogo to wszystko obchodzi?
Czyż nie można ju ż znaleźć cie

kawszego tematu ? Reporterzy i 
fo to g ra fow ie  stanowczo powinni 
skierować swoje zainteresowania 
i ob jektyw y gdzie m aziej. Ot na- 
przyk łać na W ierzbn ie mieszka 
sobie pan Białkowski obywatel 
R zeczypospolitej w... dziupli.

N ie  je s t to w prawdzie p ierw 
szy obywatel, a le napewno kilku
tysięczny, który ży je  w tego ro
dzaju warunkach. Pan B. niechęt
nie udziela w yw iadów , ale mcż- 
naby do n iego tra fie  przez pro
tekcję —  przez w iew iórkę, w ronę 
albo —  szpaka, zam ieszkującego 
sąsiednią dziuplę.

Możnaby również zrobić zd ję
cie panów, wychodzących po 
drzemce z rur kanalizacyjnych i 
zam ieścić wyw ian na temat, co 
im się śniło.

A  po au togra fy  należałoby u- 
dać się nieco dalej, naprzykład 
na Polesie. Byłyby o tyle ciekaw
sze, że tam ludzie nie um ieją 
w cale pisać.

Bo te pałace i salony recepcy j
ne ju ż się dawno sprzykrzyły, 
w ciąż te same bankiety i przeką
ski a la fourchette. A  w ogó le  re
porterzy powinni w ięce j czasu 
pośw ięcać ludziom solidnym i 
uczciwym. Chociażby dla odmia
ny Jur.

Korzystajmy
z anten zbiorowych

W  Bazylei, w  Szwajcarii, w roku 
1474 odbyła się n iezm iernie cieka
wa rozprawa sądowa), którą, jak na 
ówczesne m ożliwości m form owa-

Nadm  ernie jednak kochają o nia szerokiej opm ii, odbiła się bar
kazałość. Na cóż są te karet; po- 
szóstne, to mnóstwo dworzan, 
sług. Koni, zbrojnych oddziałów? 
Służbę nawet tak wspaniale jak 
siebie samych ubierają. M ężczyź
ni i kobiety sprowadzają kosztow- 

londyńczyków. W rażenia sw oje z ne futra, lubują się w złocie. 3re-

dz-o dużym echem. Przed sąd zo 
stał pozwany —  kogut.

W  średniowieczu istn ia ł nietyl- 
ko zwyczaj, ale i przepis prawny, 
że zw ierzęta bywały wzywane 
przed sąd. Oskarżyciel publiczny 
w długim i namiętnym przem ówie-

Na dachach szeregu domów w 
W arszaw ie napotykamy ju ż nowo
czesne anteny zbiorowe. Bałożc 
ne one są zbiorowym kosztem są
siadujących ze , sobą radioabo- 
nentów, którzy zdali śubie spra
wę, iż tylko w  ten sposób zapew
nią sobie dobry, niezakłócony od 
b ’ó r oraz pozbędą się wszelkich 

niu oskarżył przestraszonego ko- kłopotów, zw iązanych z zakłada-
guta nie mniej, nie więcej, tylko 
o tó, że składał ja ja. Sędziow ie, po 
naradzie, ogłosili wyrok, skazują
cy, „czartem  opętanego i przez złe 
moce osid lanego” Koguta na karę 
śm ierci przez spalenie na stosie.

W yrok został wykonany. W zię 
ły w nim udział nietylko wszyst- 
Kie stany z Bazylei, lecz również 
z sąsiednich m iejscowości •

niem i konserwacją anteny.
Anteny zbiorowe zapewniają 

najspraw iedliwsze jakgdyby wy 
Korzystanie energii fa l radio
wych Antena tego typu zainsta
lowana wzorowo, pobiera najle
piej energię otaczającego ją  pola 
elektrom agnetycznego, która to 
energia zostaje równom iernie 
rozdzielona pomiędzy je j współ
w łaścicie li.

Radiosłuchacz korzysta jący z 
anteny zb iorowej, ma zapewniony 
dobry odbiór, lepszy napewno od 
tegc, któryby uzyskał p rzy  pdtrt«- 
cy anteny indyw idualnej, umiesz
czonej wśród chaosu innycn an
ten sąsiednich

Antena zbiorowa elim inu je 
również w  znacznym stopniu gw i
zdy reakcyjne sąsiednich apara
tów. jak  również zjaw isko roz- 
strajunia wzajem nego anten są
siednich.

P rzy  wznoszeniu każdego no
wego budynku powinno się prze
w idzieć w planie budowy założe
nie anteny zb iorowej, aby wszyst
kim lokatorom było um ożliw ione 
korzystanie z radia, będącego 
dzisiaj nieodzownym wyposaże
niem każdego kulturalnego domu.
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WZAGINIONA MINIATURA”
Tlom aczyła M agdalena Samozwaniec.

Pa trzy ł na nią ponurym wzrokiem. Jego oczy podobne były do 
rozżarzonych węgli.

—  Ach, praw da! —  zawołała. —  P rzecież pan wcale nie miesz
ka na H oizendorffs tiasse . P rzecież co też było kłamstwo, panie 
dyrektorze ! Czy mogę prosić pana o podanie mi sw ojego adresu? 
Tylko ju ż tym razem nie zmyślonego.

Odsuną! się od n iej. —  Rezygnu ję z pani pomocy pełnej po
św ięcenia. Stół i kilka stoików mogę sobie sam kupić —  odparł.

—  M ój sze f polecił mi, ażebym panu w tej spraw ie pomogła. 
W  spełnian;u jego  rozkazów jestem  zawsze bardzo skrupulatna.

Począł jeździć na krześle tam i spowrotem. —  A  ja  pani nie 
otw orzę drzw i. N ie  potrzebuje pani przychodzić. Gwiżdżę na pa
ni pom oc! W o lę  cale życie mie. Kać w kurniku.

—  W ięc w  takirn razie dziś o siódmej —  odparła z n iewzru
szonym spokojem.

C ierp liw ość Seilera m iała sw oje granice. Zerwał się z krzesła 
i krzyknął:

—  N iech  się pani nie w aży ! Jak pani ośm iel, się przyjść, to 
zrzucę panią ze schodów ! A  mieszkam na czwartym  piętrze, w ięc 
to się nie opłaci. —  Poczem  w yb iegł z poko„u, zatrzaskując drzw i 
za sobą.

- -  Ń a  miłość boską —  przeraził się Ku le.— Co się siało?
—  Sądzę —  rzekł mały. gruby pan Struve —  że gdyby mnie 

ktoś pow iedział, że m n'e zrzuci ze schodów z czwartego piętra, 
to wziąłbym  to bardziej na serjo.

—  A le  on tego nie pow iedział panu, t; lko m me —  odparła. —  
A to jest duża różnica.

Stary kolekcjoner zatarł ręce. Zrobił to, ponieważ < ierp ia ł na 
złą cyrkulację krwi, wyglądało to jednak na objaw zadowolenia.—  
Jeśli to nie było groźbą co ten m łodzieniec pow iedział —  rzekł —  
to mogło to być tylko oświadczeniem  m:łosnym.

—  Doprawdy ?‘ —  ucieszył się papa Kule, —  Jeśli tak, tc ży
czę ci wszystk iego najlepszego, m oje drogie dziecko. Tak dawno 
nie byłem już ojcem chrzestnym ! I  chociaż to n e bywa przyjętym , 
ażeby ktoś za groźbę zrzucenia ze schodów przyjm ował gratu lację, 
Irena Smutny skinęła swoją śliczną główKą i szepnęła: —  Dzięku
ję  panum z całego serca!

Dozorca zameldował, że auto pana Steinhovla zajechało przed 
dom.

W szyscy powstali.
Stary kolekcjoner przytrzym ał przy wyjściu  pana Kuica. —  

Byłbym zapomniał —  rzekł, w ręcza jąc mu małe drewniane pude
łeczko. —  Czy mogę panu jeszcze raz o fia row ać kopię mojego 
H olbeina?

Ku le potrząsnął ręką pana Stein?iovia — "Będzie to dla mnie 
najm ilszą z pamiątek —  rzekł. —  A  m ojej Em ilce dam jaku od
szkodowanie dużą tabliczkę czekolady.

Pokój przez kilka sekund pozostał pusty.
Ukradkiem  wsunęła się do niego Irena Smutny, podriosla  słu 

cha-ukę telefoniczną i poprosiła o połączenie z panem dyrektorem 
Seilerem .

—  H a llo ! —  odezwała się słuchawka czyimś ostrym, zachryp 
niętym  głosem.

N ie  odpow iedziała nic, tylko zacisnęła usta.
—  H a llo ! —  ryknęło w słuchawce. —  Do stu diabłów, kto tam 

jes t?

—  Tu Irena —  odparła cichym głosem. —  Czy będziemy się 
znosić nawzajem ?

tran Steinhovel za ją ł m iejsce w swoim wozie. —  utfziez to się 
podziewa m oja sekretarka? —  zapytał.

Rudi Struve wsaazał ręką na budynek Tow arzystw a Ubezpie
czeń. —  W szyscy trze j panowie roześm ieli się.

Ku le przyb liżył się do auta i rzekł: —  D rogi panie Steinhovel, 
czy pan może mi zrobić jeaną małą prz; sługę?

—  O czyw iście !
Kule wydostał pudełeczko z kieszeni i pedał je  kolekcjonero

w i. —  Proszę, niech pan jeszcze dokładnie zbaoa, czy co est ta 
w łaściw a m iniatura. Bo potem znowu się pokaże, że jest fa iszyv  a.

Pan Steinhovel roześm iał się. —  To napewno jest fa łszyw a —  
odparł —  M ówiąc fa łszyw a —  miałem na myśli prawdziwą. Niech 
pan jeszcze raz dobrze je j się przy jrzy .

—  N iech  i tak będzie! Kolekcjoner wyciągnął z kieszeni lupę 
i począł dokładnie badać m iniaturę. —  R zeczyw iście ! —  zaw ołał 
przerażony. Pom yliłem  się i o fiarow ałem  panu oryg ina ł !

—- To straszne! —  mruknął papa Kule. —  I znowu cała ko
medja mogła się zacząć na nowo. A  to ju ż było nie do zniesienia 1

Pan Steinhovel schował oryginalna m iniaturę do kieszeni od 
kamizelki i podał Ku lcow i kopje —  No, teraz ju ż jes t wszystko 
w Dorządku —  rzekł.

W  tym momencie wyszła Irena Smutny z bram y i z radosnym 
wyrazem  tw arzy skinęła obu panom głową.
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